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0 okólniku ministra sprawiedliwości.
„ W y r o k o m  s w o i m  ( s ą J j  z j e  

d n a  t y l k o  w ó w c z a s  p o w s z e c h ­
n e  z a u f a n i e , j e ź l i  w y d a j ą c  j e ,  
p a t r z y  n a  u s t a w ę  i t y l k o  n a u -  
s t a w ę ,  o b c y  w s z e l k i m  o p i n i o m  
s t r o n n i c t w  p o l i t y c z n y  c l i . u

Ot o je s t  g łów na m yśl okó ln ika now e­
go  m in istra  sp raw iedliw ości, a w prost 
p rzeciw na zasadzie  daw niejszego  m inister- 
s te rs tw a , k tó re  p rzestrzegało , aby opinie 
Polityczne sędziów  zgadza ły  się z o p i­
niam i m in is te rs tw a , i oczyszczało  sądy  
2 m ężów przeciw nych opinij, lub też u su ­
wało ich od udziału  w sądach  nad p rz e ­
k upstw am i i zb rodn iam i polityeznem i.

T a k a  zm iana zasady , w najw yźszem  
kierow nictw ie spraw iedliw ości w A ustrji, 
wyw oła ła  jednog ło śne  uznanie dla now e­
go m in is tra  sp raw ied liw ości we w szyst­
k ich  k ra jach  i w dziennikach  w szystkich
stronnictw .

A le je g t to  dopiero  w ypow iedziana z a ­
sa d a  w zniosła. W szyscy  będą te raz  w y­
czekiw ać, aby zasad a  ta  w eszła  w życic. 
Do w ejścia zaś je j w życie, trz e b a  n a j­
pierw  aby usunięto w szelk ie  ślady dawnej 
p rak ty k i a m in is te r sp raw ied liw ości po- 
zuosił te  w szystk ie  sposoby i ś ro d k i, któ- 
rem i daw ne m in isterstw o  o siag a ło  jedno- 
zgodność m iędzy sw em i opiniam i polity- 
cznem i, a opiniam i sędziów  p rzy  w ydaw a­
niu w yroków  w spraw ach  politycznych.

D aw niejsze m in isterstw o  s ta ra ło  się 
posuw ać na w yższe u rzęda  ty lko  tych s ę ­
dziów, k tó rzy  złożyli _ w swym  zaw odzie 
dow ody n iezb ite , i ż  b u  tych sam ych opinij 
politycznych co m inisterstw o. T a k i system  
niepodobna aby nie oddziaływ ał na  stan 
sędziow ski.

D aw niejsze m inisterstw o s ta ra ło  się t a ­
kim i k ierow nikam i w szystk ie  zaopatrzyć 
sądy , o k tórych  m iało w yobrażenie, żc w 
myśl je g o  polityk i prow adzić będ ą  w sze l­
k ie  p ro cesa  polityczne i zw alczać stronni 
etwo opozycyjne.

D aw niejsze m inisterstw o zachow ało  w 
sądach  p rzy ję tą  z czasów absolutnych p ra k ­
ty k ę , iż ty lko  z pew nych zaufanych sę ­
dziów sk ład an o  senaty  do spraw  po lity ­
cznych,

D aw niejsze m in isterstw o  zachow ało ró ­
w nież p rzy ję tą  z czasów  abso lu tnych  z a ­
sadę, aby sp raw y  polityczne p rzydzielać  
w yłącznie ty lko  pew nym  zaufanym  sędziom  
ś led czy m , ty lko  pew nym  referen tom , a  w 
senatach  ty lko  pew nym  przew odniczącym . 
R eszcie sędziów  w spraw ach  k arnych  
p rzydzielano  ty lko  p rzestęp stw a  i zb rodn ie  
n iepolityczne do śledztw a, re fe ro w an ia  i 
przew odniczenia. Z darzały  się  naw et w y ­
padk i, źc sk ła d  senatu  zm ieniano w ciągu  
procesu  toczącego  się, je ź li  tenże  b ra ł 
k ierunek  nie w myśl przełożonych.

D la stw ie rdzen ia  n iezaw isłości sądów  
sk ład an ie  senatów  odbyw aćby się pow inno 
przez  losow anie i p rzez  losow anie tym  se ­
natom  p rzydzielane  być pow inny sp raw y  
w szelkie. G dzie bow iem  p rezyden t sam  
sk ła d a  senaty , tam  opinię sw ą po lityczną 
objaw ić m oże w złożen iu  senatu  d la  k a ­
żdej spraw y po litycznej, i naprzód n iejako  
rozstrzygnąć , w ydać w yrok , przez sam  do 
bór sędziów tegoż sam ego  co on p o lity ­
cznego przekonan ia , lub pow odujących sie
w skazów kom .

T e  w szystk ie  pozostałości z daw nych 
czasów absolu tnego rządu  jeż li now y m i­
n ister spraw iedliw ości usunie, w tedy  s t a ­
nie się  to co w sw ym  okó ln iku  ta k  p ię ­
kn ie  nap isał, czyniąc zarzu t daw niejszym  
sądom , i ż :

„ s a l e  s ą d o w e  w i n n y  b y ć  p r z y ­
b y t k a m i  s p r a w i e d l i w o ś c i  a n i e  
s t a w a ć  s i ę  a r e n ą  w a l k  p o l i t y ­
c z n y  c h .“

D zienn ikaratw o w ogółe w zięło za złe 
obecnem u m in isterstw u , że  b y ły  m in ister 
stanu m ianow any zosta ł najw yższym  sędzią, 
a  by ły  min. sp raw ied liw ości p rezyden tem  
w yższego sądu , chociaż obadw aj byli n a js il­
n iejszym i p rzeciw nikam i obecnego system u 
rządow ego  i g łów nie w pływ ali na w yta­
czanie i p rzep row adzan ie  procesów  p rz e ­
ciw swym  politycznym  przeciw nikom  M y­
śmy lego  zarzutu  nie podnieśli, bo byłoby 
to  żądać z góry  od obecnego m in isterstw a, 
aby tak  jednostronn ie  ja k  daw niejsze 
w pływ ało znowu na sądow nictw o. W ła ­
śnie p rzy  prom ocjach sądow ych nie p o ­
w inno się żądać zw ażan ia  na opinie p o li­
tyczne sędziów , je ż li p ragniem y n iezaw i­
słych  s ą d ó w .   _ _ _

Z e  S z w a j c a r j i .

G enew a 4. sierpoia.
u™ ^ w ajca rja  przeszła ciężkie próby. Mię 
cvf m L T 1 Cał®go świata Bwobodnych instytu- 
n l  rfmi n!.- odłamkami cywilizacji, które szły 
tracenia w ^  J ^ n e  o drugie, wśród ża­
rn u ’ u pZy 8̂ lch ludzkich warunków życia, 
wszelkich form państwowych na korzyść dzi­
kiego despotyzmu __ aw i* rfenjie M8* ly tcffi
czem były. Jedna za swojom morzeni, a drnga 
za swemi górami; obie średniowieczne rzeczypo- 
spolito, obie wrosle mocno w ziemię wiekowe- 
mi prawami.

Lecz jakaż różnica w sile i położenia An­
glii a Szwajcarji! JeżeliSzwajcarjaprzedstawia 
sama wyspę za swemi górami, to ją  geografi­
czne położenie zmusza Z jednej Strony do tru ­
dnego lawirowania, a z drugiej do bardzo ostro­
żnego zachowania się. W Anglii naród spokoj­
ny. bo przynajmniej na trzy wieki pozostał w 
y'e. Ruchliwa część Anglii należy do pewnej 

kla8y, większość narodu znajduje się za kołem 
2 .ch?< h  ledwo porusza kastyzm, i to tylko po- 
między robotnikami, w miastach. < Anglia a oi 
na strome i pa]n0 materjaly, gdy się nazbierają, 

yrzuca za morze, a tam on0 rozw}jaj l  A 
I rzepysznie. ideje nowe nie przerzncąją Bl§ “ 0 
S  6wałtownie ze stałego lądu, ale wchodzą

j°j języ k ^  °rZ°ne i nż na i ei zwyCZ8]e’ D

ma kft“a? ełni-° C0 inneg0 20 Szwajcarją-, ta nie 
m ies .^  ’ -nie ma n,awet panicznej linii między 
t r v e £ T ei!  a włościaninem. Patriarchalni pa 
n iczeg o  kaat°nów okazali się niezdolnymi do 
« n y lC \dSr%  P,eT “y”  Daoi8kn demokraty- 
tył J a“JCaXję id1 naPrzÓd i w
nowe ideie i wszystkie nauki, wszystkie

niej urodzii W u r U s t j s ,  :

dział w politycznem życin, ściśnięta silnemi są­
siadami, bez stałej armii, bez biurokracji i dy­
ktatury, po bnrzach rewolucji, po saturnaliach 
reakcji pojawia się tąż samą wolną, republikaó 
«ką federacją jak  i pierwej.

Chciałbym wiedzieć jak  konserwatyści ob­
jaśniają to, że jedyne spokojne kraje Europy 
są wlaśuie te, w których swoboda 091”’  ̂
swoboda słowa najmniej są ścieśnione. W y 
czasie, gdy niektóre państwa podtrzymują ę 
ciągłemi tylko coup d ‘etat , Są 'w£ia,c?;“ •
w8'rząśoieniaini i administracyjnymi rewoiu i 
mi Inb terroryzmem, i odrzucaniem wsze i 
praw: w Szwajcarji i Anglii utrzymują się o 
wet najgłupsze stjire formy, które zrosły się 
ich swobodą i wychowały się pod jej cienie •

K w estj c wewnętrzne dla całego narodu są 
daleko ważniejsze jak kweBtje zewnętrzne, bo 
narody zajmują się swojemi sprawami, a dyplo­
macja jest dla nich retoryczną zabawką, rzadko 
przynoszącą coś dobrego. Naród, który z ro b ił  
sobie najpiękniejszą reputację Indzkiem współ­
czuciem dla wszystkiego co wielkie i piękne, 
mało zna ieografię i do kośoi zarażony patrio­
tyzmem. Szwajcarowi sama natura nie pozwala 
rzucać się naprzód, on jest ograniczony sw em i 
górami w rodzinnej dolinie, jak  mieszkaniec 
Przymorskiej krainy brzegiem oceanu, i póki go 
nie poruszą — milczy.

S zw ajcarscy  radykaliści uniósłszy się fran 
cuzkiemi teorjami, starali się coraz więcej roz­
szerzyć i powiększyć prawa berneńskiego rzą­
du, i popełnili bardzo wielki błąd. Szczęściem 
że te próby centralizacji, oprócz tych wypad­
ków gdy praktyczna korzyść ich widoczna, ua- 
przykład w urządzeniu poczt, dróg, jednostaino- 
śei monety, nie są popularne w Szwajcarji. Cen 
tralizacja może wiele zrobić dobrego dla ogól­
nych przedsięwzięć, lecz nie może ży ć  razem ze 
swobodą: z nią narody dochodzą do połącze­
nia dobrze ochranianego stada lub sfory psów, 
którą zręcznie trzyma jakiś dojeżdżacz w ro­
dzaju Napoleona.

Dla tego Amerykanie i Anglicy tak jej nie- 
uawidzą jak  i Szwajcarja.

Domagajmy się jed yn ie  tak iego  urządze­
nia sądownictwa, aby żaden prezydent, żaden 
referent, żaden przew odniczący w  senacie 
nie mógł w pływ ać w duchu sw ych  opinij 
na sądy, i żaden sędzia od udowodnienia 
w  swem postępowaniu sądowem  zgo d n o­
ści swych opinij z opiniami m inisterstw a, 
nie spodziewał się awansu na w y ższe  po­
sady. Dom agajm y się unikania podziałów  
w  sądach na senaty polityczne i n iepoli­
tyczne, na sędziów, do spraw  politycznych, 
i ’ na sędziów, do spraw niepolitycznych 
używ anych, zanim w dalszym  rozw oju są­
downictwa dójdziemy do sądów sp rzysię  
głych.

Przegląd polityczny.
W sprawie reform y podatku  g ru n to w e ­

go piszii Debaltc: „Fale wypadków pochłoną
podobno i dziwny ów, nieustający wydział re ­
formy podatkowej, wysadzonej od Izby niższej. 
Nic nie słychać, czy co robi, a przecież ta ga- 
łeź reformy to przedmiot jeden z najwięcej zaj­
mujących w Austrji, bo i reforma potrzebna, i 
jeźli ź'e bedzie przeprowadzona, sparaliżuje głó­
wny nerw bytu państwowego. Oto cośmy się 
dowiedzieli prywatnie o ostatnich czynnościach 
wydziału reformy podatkowej-

Przed samem zamknięciem kadencji pospie­
szył się wydział z postawieniem sobie pomnika, 
i załatwił wniosek co do p o d a t k u  g r u n t o ­
w e g o . Nowy system, który tam względem naj 
ważniejszego ze wszystkich podatków stałych 
stawi się. ma służyć za podstawę przy repar- 
tycji podatku gruntowego ua pojedyńcze pro­
wincje, ale według §. 36. projektu także jako 
norma dla rozłożenia podatku w samycbżo pro­
wincjach. Przeciw temu dążenia centralistyczne­
mu zaprotestował eiergiezuie p. Wężyk, a pro­
test te n  w y rnżn n ie ty lk o  o p in ię  p o s łó w  p o ls k ic h , 
nie w s z y s tk ic h  p r z y ja c ió ł  p r a w d z iw e g o  s a m o  
r / .ą d a . W w y d z ia le  ty lk o  je d e n  p . d r . Obst z 
C zech  s t a n ą ł  p o  stronie p. Wężyka.

T re ś ć  p rz e m o w y  p . Wężyka iest następują­
ca : Według §. 26. pat. z 23. grudnia 1817, któ­
rym stały kataster zaprowadzono, zamierzał 
prawodawca, dla każdego kraju według rezul 
tata oszacowania katastralnego oznaczyć stalą 
kwotę podatkową w ogóle. Zgadzało się 'to  z po­
stulatami podatku gruntowego, które do r. 1848 
istoiały konstytucyjnie, a których rząd coroku 
żądał od sejmów pojedynczych krajów. Sejmom 
było wolno odezwać się przeciw postulatowi, a 
po największej części posiadały one prawo, roz­
kładania postulatów krajowych ua wewnątrz 
kraj0 i pobierania przez swoje własne organa.

Słaba liczebnie, nie/eentralizowana Szwaj- 
carja jeat to hydra, której nie można zabić je ­
dnym zamachem. Gdzie jej głowa ? gdzie serce? 
Oprócz tego bez stolicy nie można sobie wyo­
brazić króla. Król w Szwajcarji takiz nonsens, 
jak  wykaz rangi w Ameryce. Góry, republika, 
federalizm wychowały w Szwajcarji silny, mo 
cny lud, tak samo rozgraniczony górami jak 
ich ziemia, i podobnie związany niemi, jak  ta 
ostatnia.

Należy spojrzeć jak na federalnem strzela­
nin do celu, zbierają się strzelcy różnych kan­
tonów ze swemi chorągwiami, w swoich ubio­
rach i z karabinem za plecami. Dumni ze swo­
jej samodzielności i jedności, schodzą z rodzin­
nych g ó r , b ra te r s k im  okrzykiem witają jeden 
drugiego i federacyjną chorągiew, lecz nie mie­
szają Bię razem.

Na tych festynach wolnego Indu, w jego 
wojennej zabawie, bez monarchiezuej wystawy, 
bez pysznej dekorowanej, złotem szytej arysto­
kracji, bez pstrokatej gwardji, jest eoś potężne­
go i tryumfaluego. Wszędzie słyszysz mowy, 
leje sie domowe wino, wszędzie okrzyki, radość, 
pieśni, muzyka, bo wszyscy czują, że karku ich 
nie gniecie ołowiana blacha władzy.

W Goucwie niedawno temu dawano objad n- 
czniom szkół przed następującemu wakacjami. 
Na wielkim placu wśród miasta zastawiona była 
uczta. Rada i wszystkie kantonalne znakomitości 
były na tej fecie. Część obywateli, z kolei, była we­
zwana pod broń dla utworzenia straży honorowej. 
Prezydent radv powiedział mowę i skończył ją  
toastem „za przyszłych obywateli, przy dzwię 
ku muzyki i huku strzałów armatnich. Potem 
dzieci poBzly po dwóch w procesji do odebrania 
nagród za dobrą naukę. Uzbrojeni obywatele, to 
jest ojcowie, wujowie, starsi bracia, tworząc 
szpaler, prezentowali broń przed dziećmi, przed 
sierotami, wychownjącemi sic kosztem kanto 
nu. Dzieci były honorowemi gośćmi miasta, jeIgo przyszłymi obywatelami. Dziwnie to nam ja ­
koś, którzy bywaliśmy na instytuckicb i kade- 
ekieb uroczystościach. Jakieś miłe wzrusz'”1'*' 
opanowywało człowieka, nieproszona łza zawitała
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przyjmują się za opłatą <><i miejsca objętości wiersza 
drobnym .drukiem G remów, oprócz opłaty stemplo­
wej 30 centów za każdorazowe mnioszcźenie.

Frzedpłate ) ogłoszeni*, na eała Fr ancj ę  przyj- 
mnie jedynie p. Lu d wi k  P ł o ń s k i  w Paryżu lłon- 
lcvard dii Frince Engćnc 59. . .

W Wiedniu przyjmują ogłoszenia i prenumeratę 
hióra anonsowe p. Alojzego Oppeiika, Woilzeile Nr. 22. 
; Haasenśtein et Vogler, Wollieile 9.

I  ISTY wszelkie winny być przesyłane „ f r a n c o *  
i i s T Y r  e k l a m a c y j n e  nieopieezetowane nie ule- 
gaia ftankowanin. RijiŁOPISMA nadsyłano do reda- 
keffnie8S  się i będą niszczone.

Miejsce byłych postulatów i systemu repar- 
tycyjuego zastąpił od r. 1848 podatek procento­
wy, rozpisy wauy co roku przez rząd, przez jego o. 
gana rozkładany i pobierany. Pod tym wzglę 
dem zaszła w skutek §. 24. ordynacyj krajo­
wych zmiana o ty le , że sejmom uczestnictwo i 
kontrolę w sprawach podatkowych, mianowicie 
co do rozkładania i odwożenia stałych podat­
ków rządowych, zagwarantowano wyjść mającą 
ustawą. W zasadzie zatem uzuauo bez żadnej 
wątpliwości prawo wspomnionego wpływu kraju 
co do podatków stałych, i rzecz to bardzo dzi­
wna , że projekta rządowe, całkiem ignorują to 
prawo, ua konstytucji oparte.

Ponieważ sejmy są ciałami prawodawczemi, 
ale nie wykonawczemi, można zatem było przy­
znać im w ordynacjach krajowych tylko prawo 
wpływania w drodze prawodawczej przy roz­
kładaniu podatków wewnątrz kraju.

Z tą zasadą w jawnej stoi sprzeczności §. 
36. niniejszego projektu rządowego, i nie masz 
wątpliwości, że ani rządowi aui Radzie państwa 
nie przysłużą prawo esbamotowauia zasad kon­
stytucji pojedyńczą ustawą podatkową. Ustawa 
podatku gruutowego nie może mieć zatem cela 
iuucgo, jak ogółową sumę państwową podatku 
gruntowego rozdzielać na pojedyńcze kraje w sto­
sunku do rezultatów o s z a c o w a n ia a le  reparty- 
cja wewnątrz krajów winna być według konstytu­
cji zachowaną dla osobnych ustaw krajowych.

Wiadomo, że każde nowe rozłożenie poda­
tku gruntowego odbija się silnie na wartościach 
realnych i kredycie realnym , jednemu pewien 
kapitał odejmując a drugiemu darowująe , cno- 
ciażby w ogóle podatek nie był podwyższony. 
Stary bowiem podatek gruntowy, jakkolwiek 
był zrazu nierówny, wBzoiako się już wyrównał 
przez kupna i sprzedaże, przez podziały spad 
kowe — podczas gdy nowy podatek wszystkie 
stosunki wartościowe do góry nogami wywraca, 
jednego posiadacza grantu żebrakiem, drugiego 
bogaczem może zrobić, bez jego wpływu i woli.

Mianożby jedynie dla ambicji systemowej 
odjąć sejmom konstytucyjne prawo układania 
się 7. rządem, jakby na kraj wypadająca kwo­
ta podatku gruntowego w sposób jak najmniej 
szkodliwy, bez wspomnianego narażania warto 
ńci i k r e d y tu  re a ln e g o  rozłożoną i p o b r a n ą  być 
mogła? M ia ło ż b y  np. Austrji Niższej nie być 
w o ln o , przypadającą ua n ią  kwotę rozłoiyć we­
dług istniejącego stałego katastru, juśció z pe 
w n e m i zmianami? Nie mogąz Tyrol i Vora!berg 
pozoguć przy swoim, także zrewidować się ma. 
iacyra katastrze, Bukowina p r z y  swej c iście- 
Cóż to szkodzi rządowi? Czyż uhędzic mu po 
tęgi, wpływu, dochodu? Czyż nie winno mu cho 
dzić przedewszystkiem o zadowolenie krajów o 
zadośćuczynienie ich życzeniu? Ażaliż to oboję 
tna dla rządu, czy i w jaki sposób realne w ar­
tości i kredyt realny uową ustawą podatku grun­
towego dotknięte będą lub nie? Na te pytania 
odpowiadać nawet nie potrzebuję.

  u i, mi
w oku i westchnienie głębokie wydobywało sic 
z piersi mimowoli...

Dziwne to, Ze tu każdy robotnik, każdy 
włościanin, sługa w traktjerni, mieszkańcy gór 
i mieszkańcy biot, doskonale znają sprawy kan 
tonn, i biorą w nich udział, należą do par 
tyj politycznych. Język i stopień wyohowanit 
bardzo są różne, i jeżeli genewski robotnik nrzv 
pominą czasem Ingduńskiego klubiste, a mieaTko 
nioc gór do dziś dnia podobny do‘ tych 1 id­
eo otaczali SzyKorowskiego Wilhelma Telia 
dnak to nie przeszkadza i jednemu i druaiemr 
zajmować się gorąco publicznemi sp raw a!!

We Francji po miastach chcą rozgałęzieni 
politycznych i socjalnych stowarzyszeń - ‘człon 
kowie ich zajmują s.ę rewolucyjna kwestia 
po drodze dowiadują się cokolwiek o o g ó f tn  
zarządzie państwa. Lecz Za to stoiacy no zi
f 9niczaem ,«ie30b-Uwie wlońeia™ . ™  nie wiedzi 
ni; om ni0 ?nterc8ują, ani sprawami Fran 
eji, ani sprawami departamentu.
h Nakoniec każdemu obcemu wpada w oczj 

rak wjetnego otoczenia, w s z e lk ie j  teatralne 
oKoracji rządu. Prezydent kantonu, prezyden 

federalnego zebrauia, ministrowie, federalni pul 
kownicy, tak jak  i wszyscy śmiertelni chodzi 

. f awiarni, jedzą za ogólnym stołem, rozprp 
wiają o sprawach, dyspntnją, spierają się a ro 
Doinikami, Bpierają się przy uichmiędzy sobą, 
wszystko to zapijają razem z innymi kraiowei 
winem lub kirssfim.

Z początku ta demokratyczua prostota rs 
ziła oczy mojo, i tylko po pewnym czasie nrzv 
wykłeni do niej, spostrzegłszy, że we wszystkie 
wypadkach rząd kantonu pokazał się, iż ie- 
silnym, chociaż mo używano lampasów, pió 
szwajcarów z buławą, wachmistrzów zw ąsarr 
i muych niepotrzebnych i śmiesznych mise <

W chwili, gdy znakomity obywutel 8 ,« ,
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Ale nawet gdyby repartycja podatków we­
wnątrz krajów miała się odbywać podług przed­
łożonej nam ustawy, czyż mogłoby się to dziać 
bez ostatecznej krzywdy i srogośei, jeźLby nie 
było oraz ustawy o repartycji częściowej, indy­
widualnej ? Według §. 2. projektu ustawy ma 
bowiem szacunek odbywać się nie podług gmin, 
ale powiatów. Na tę zmianę możnaby przystać 
tyłki, pod warunkiem osobnej ustawy krajowej
0 repartycji indywidualnej. Przy szacunku po­
wiatowym mogą tyiko najgłówniejsze różnice w 
dobroci ziemi, ale nie dobroci sprzętu w gmi­
nie i oddalenie gminy od tirgowicy jak  dotych­
czas, być uwzględnionemu Szacunek powiatowy 
potrafiłby ocenić słusznie siłę podatkową kraju 
przecięinie, w ogóle, ale zuDełaie jest niezdol­
nym — bez popełnienia wielkich krzywd i nie­
równości — rozdzielić podatek na pojedyncze 
gminy, a tem mniej pojedyńczych gminy człon­
ków. Do tego przychodzi ta okoliczność, że nie 
możnaby brać w rachubę oddalenia gruntu od 
wsi łub folwarku.

Rzecz zatem jasna, że przedłożony od rzą­
du projekt ustawy nie zda się do indywidualnej 
repartycji wewnątrz krajów, ale potrzebna jest 
na to ustawa osobna, którą, z powoda wielkiej 
różnicy stosunków gruntowych w Austrji, uło­
żyć można tylko z pojedyńczemi sejmami.

Ważnem jest co pisze Debatte, organ no­
wego rządu, o tym wydziale reformy podatko­
wej i jego postępowaniu, iż „fale wypadków i 
na ten wydział się polały i prawdopodobnie 
wątpliwej .akże jego permanencji zgotują grób 
chłodny." Zdaje się zatem, że rząd cofnie wnie­
siony przez p. Plenera projekt, który na tem 
się opiera, iż Bada państwa ma prawo nietylko 
nakładać podatki na pojedynczo kraje, ale tak­
że orzekać sposób rozkładania ich i poboru we 
wnątrz krajów — i że przedłoży inny, któryby 
na pojedyńcze kraje nakładał tylko kwoty ogóło- 
we, a kraj sam aby urządził sposób repartycji
1 pobora u siebie. Nie powinno też być inaczej 
nawet według ustawy lutowej, i nie może być 
inaczej, jeźli słowo „samorząd" ma być nietyl­
ko w zasadzie, jak  przez p. Schmerlinga uzna- 
cem, ale i w praktyce wykonanem.

T ra k ta t  a u s tr ja c k o  - rum uńsk i. Rozpo­
rządzenie ministerstwa spraw zagranicznych po­
daje do wiadomości osnowę kartelu, zawartego 
świeżo z rządem moldo-wołoskim, ponieważ u- 
mowy dotychczasowe okazały się nieodpowie- 
dniemi teraźniejszym stosunkom.

Każdy, należący do siły zbrojnej jednego 
państwa, przybywając-y na terytorjum drugiego 
bez formalnego paszportu lob marszruty, skoro 
tylko zostanie pojmany, będzi& wydauy z bro­
nią i mundurem bet poprzcdniczej reklamacji. 
Każdy, należący do siły zbrojnej jednego pań­
stwa, lub do służby wojskowej przeznaczony, 
choćby nawet posiadał paszport formalny, bę­
dzie wydany na podstawie reklamacji władzy
kompetentnej. Poddani jednego r z ą d u  mogą tyl 
ko za wyreźnem zezwoleniem wstępować do 
siużby wojennej drugiego, i samo wstąpienie 
do tejże nie zmienia narodowości. Kto teraz 
zostaje w służbie wojennej drugiego państwa, 
może, jeżeli chce, w ciągu sześciu miesięcy, po­
wrócić bezkarnie do ojczyzny, nawet chociażby 
zachodziła dezercja, lub pozostać w służbie. 
Koszta transportu aż do granicy ponosi rząd 
wydająey. Osoby, nienależące do siły zbrojaej 
a nieposiadające paszportów, legitymacji itp., 
będą odstawione do granicy, o ile to nie odnosi 
się do codziennej komunikacji, między mieszkań­
cami pogranicznymi od dawna istniejącej.

TTmowa została zawarta na lat 6, a jeźli 
na 6 miesięcy przed terminem wypowiedzianą 
nie będzie, ma i nadal obowiązywać.

A u strja . La France utrzymuje, iż książę 
Mełternich zostaje w Paryżu z powodu, iż do

i któremu Szwąjcarja zawdzięcza najliberalniej- 
sze swoje instytucje.

Fazy, człowiek wielkiej energii, zdolnośei i 
talentów, zanadto jednak był Francuzem w du­
szy, aby nie lubić energicznych środków centra­
lizacji i władzy. Ou życie całe przepędził w po­
litycznej walce. W młodym wieku spotykamy 
się z nim na paryzkicb barykadach r. 1830, 
potem na ratuszu był w liczbie tej młodzieży, 
która przeciw woli Lafajeta i bankierów, żąda­
ła ogłoszenia republiki. Perrier i Lufitte znaleźli 
że najlepszą republiką był książę Orleanu. On 
został królem a Fazy rzucił się do skrajnej 
opozycji. Tu działał z Kawaniakiem, Marastem, 
z karbonarami i z towarzystwem du droit de 
rhomme, wmieszał się w sabaudzką wyprawę 
Mazziniego, wydawał dziennik, który rząd fran- 
euzki, po francuzbu stłumił — grzywnami.

Przekonawszy się, że we Francji niema co 
robić, pojechał do Genewy i przeniósł do niej 
całą swą energię, Całą wyrobioną zręczność po­
litycznego człowieka, publicysty konspiratora; 
swoje poglądy zastosował do genewskiego 
kantonu.

On obmyślił radykalny przewrót i dokonał 
go. Genewa powstała przeciw staremu rządowi; 
spory, napady i odparcia z [zb przeszły na 
płacy, i Fazy stanął na czele powstałej masy 
ludu.

W czasie tego przewrotu, Fazy pokazał, że 
posiadał nietylko takt i atały pogląd, lecz i tę 
zuchwałość, którą S. Jast uważał za konieczną 
dla każdego rewolucjonisty. Rozbiwszy prawie 
bez przelewu krwi konserwatystów, poszedł do 
sali wielkiej rady, i objawił zebranym człon­
kom, że rada rozpuszczona. Członkowie chcieli 
go aresztować, i z oburzeniem zapytali, w czy- 
jem  imieniu mówi?

— W imieniu genewskiego ludu, któremu znu­
dził się wasz zły zarząd i który jest ze mną! 
Mówiąc to Fazy, podjął sukno zakrywające drzwi 
ra d y : tłnm uzbrojonych ludzi napełnił salę, bę 
dąc gotowym na pierwsze wezwanie Fazy'ego

Francji ma przybyć hr. Bismark, co jeanak je ­
szcze niepewne. Z innych stron słychać, że po­
seł austrjacki uda się do Plombićrea, douąd i 
poseł włoski, p. Nigra, przybędzie. Byłoby to 
jawnym znakiem zbliżenia się Austrji do Włocb.

Schlesw. Holst. Ztg. z d. 5. bm. dowiaduje 
się z dobrego, jak  mówi, źródła, żeAuśtrja po­
stanowiła nie ofiarować Prusom żadnych dal­
szych ustępstw. Z Wiednia odeszła do Berlina 
depesza, żądająca unieważnienia kroków, doko­
nanych przez br. Zedlitza.

Dnia o. bm. miał hr. Mensdorff długą kon­
ferencję z br. Wertberem, posłem pruskim. Sły­
chać, żn chodziło o usunięcie obu komisarzów 
z księztw, br. HalbLubera i br. Zedlitza, i o u- 
łożenie planu nowego spółrządu Prus i Austrji 
w Księztwacb. D. 7. bm. rano przybył oesarz 
do Wiednia i dał posłuchanie saskiemu ministro­
wi, p. Beustowi, który duiem poprzód konferował 
z reprezentantami pBńsiw niemieckich w Wie­
dniu. Podobno nie ufają ministrowi bawarskie­
mu , p. Ffordteuowi, który niezapraszany od 
p. Bismarka przyby* do niego do Salzburga z 
własnego popęda.

Pruskie dzienniki wojskowe rozprawiają już 
o plauie kampanii przeciw Austrji, wytyczyły 
drogę, kędyby wprost uderzyć na Wieaeń itp. 
przechwałki pruskie, podobnie jak  przed trze- 
pauiną jenajską, którą sobie Prusacy powinni 
byli dobrze zapisać w pamięci.

Prawdopodobnie przybędzie do Wiednia na 
d. 18. deputacja z Szlezwiku i Holsztynu z po­
winszowaniem urodzin cesarskich.

Wiedeńska Debatte pisze: „Krajowe i za­
graniczne dzienniki zajmowały się w ostatnich 
czasach bardzo żywo kwestją, jakich środków 
użyje nowy minister finansów, by pokryć po­
trzeby państwa na rok bieżący, i ze szczególną 
świadomością wszech rzeczy umiały zaraz do­
nieść, że z jednej strony ma być zmieniony sta­
tut bankowy, i że z drugiej strony postanowio­
no wrócić do operacji z dobrami skarbowemi i 
do zamierzonego już dawniej wypuszczenia w 
dzierżawę monopolu tytoniu. Co do obudwu o- 
statnich wiadomości względem operacji z do­
brami skarbowemi i wypuszczeniem w dzierża­
wę monopolu tytoniu, możemy zapewnić stano­
wczo, że są one zupełuie bezzasadne. Zaś co 
do statutu bankowego, możemy również donieść 
z wiarogodnego źródła, że rząd nie tylko nie 
myśli bynajmniej go zmieniać, lecz że owszem 
postanowił uczynić zadość jego postanowieniom 
wszelkiemi środkami, jakie ma do dyspozycji."

W Riece (Fiumie) zwołaną była d. 4. bm. 
mnuicypalność na ns dzwyczajne posiedzenie dla 
zaprotestowania przeciw oskarżeniu miejscowe­
go dziennika, że obywatelstwo tamtejsze hołduje 
jedności włoskiej. Żwawe rozprawy sprowadzi­
ły stanowczą manifestację za bezpośredniem po­
łączeniem się z Węgrami. W skutek tego kapi 
tan cywilny zamknął posibd^eaio. P. Mazura- 
nicz ciągle jeszcze myśli rządzić po scbmerlin- 
gowsku.

F ran c ja . Według doniesień z Paryża d. 6. 
bm. krąży w ie ść , żo świeżo idzio w posiłku do 
Meksyku 3 000 żołnierza francuzkiego z Algierji 
a 3.000 z iD n y ch  portów franeuzkich. Cesarz 
ma mieć d. 15. przemowę do ciała dyplomaty­
cznego.

W łochy. We Florencji zapew niają, że pap:; ż 
odmówił prośbie rządu włoskiego, przez Franc.ę 
popieranej, względem wypuszczenia np, wolność 
skazańców politycznych, pochodzących z d a ­
wnych prowincyj pspiozkieb.

International londyński, który uchodzi cza 
sem za organ rządu francuzkiego, utrzymuje na 
przekór doniesieniom dzienników włoskich, że 
król Wiktor Emanuel będzie się widział z pa­
pieżem w Castel-Gandolfo w k< ńcu sierpnia.

H o land ja . Izba wyższa uchwaliła d. 4. bm. 
jednogłośnie traktat handlowy z Francją.

H iszpan ia . Królowa w podróży swojej 
przyjmowaną jest wszędzie dob;*e. Dwór wróci 
do Madrytu 1. września.

użyć broni. Starzy patrycjusze i pokojowi kal- 
winisci zmięszali się. „Idźcie precz, dopokąd je ­
szcze czas!" krzyknął Fazy, a oni skromnie po 
snli do domów, Fazy zaś siadł i napisał dekret, 
czyli plebiscyt, w którym objawił, że naród ge­
newski, zrzuciwszy przeszły rząd, zbiera się na 
nowe wybory i do uchwalenia nowej, demokra­
tycznej konstytucji, a do tego czasu władzę wy 
konawezą oddaje Dżemsowi Fazemu. To było 18. 
brumera na korzyść demokracji i narodu. Cho­
ciaż on sam wybrał siebie na dyktatora, lecz 
wybór jego był bardzo szczęśliwy.

Od tego czasu tj. o*l 1846 r. Fazy rządził 
Genewą. Lecz ponieważ według konstytucji pre 
zydent obiera się tylko na rok jeden, i nie mo­
że być obranym dwa lata pu sobie, to po roku 
Ganewczycy wybierali na prezydenta jakiego­
kolwiek biednego admiratora Fazyego tak, że 
de facto on ciągle pełnił nrząd prezydenta, ku 
wielkiemu „mutkowi konserwatystów, pietystów, 
którzy ciągle mieli mniejszość w kantonie.

Nowe zdolności pokazał Fazy na swojem 
dyktatorstwie. Administracja, finanse poszły 
naprzód; pod jego wpływem federalna konsty­
tucja pozbyła się kajdan, któremi obarczał ją  
konserwatyzm. Energiczne szczepienie radykał 
nyeh podstaw przywiązało do niego naród. F a ­
zy był takiir sam; ra dzielnym organizatorem, 
ja k  dzielnie zburzył stary porządek rzeczy. Ge­
newa rozkwitnęła przy nim, to mówili nietylko 
przyjaciele, lecz ludzie obcy, i nawet jego nie­
przyjaciele.

Gorący i rozdrażniający się, bystrego i 
niecierpliwego charakteru Fazy miał zawsze re- 
pubi.kańsko - despotyczne nawyczki, a przywy­
knąwszy do wład_y, despotyczne „t ik chcę“ czę­
sto brało górę. Z tego powodu narobił sobie 
wiele nieprzyjaciół. ZaBługi jego powoli zaczęto 
zapomiuać, a wypadki 1864 r. w sierpniu zde- 
popularyzowały go i całą partję jego. Wreszcie 
o tym wypadku już wam pisałem w jednym z 
przeszłych listów moich.

Korespondencje Gazety Narodowej *
W iedeń d. 7. sierpnia.

& Zmiana systematu rządowego, reformy 
administracyjne i wszystkie inne ulepszenia, gru­
bą dotychczas pokryte powłoką. Okólniki dwóch 
nąjwyższych urzędników zakresu politycznego i 
sądowniczego do swych podwładnych wystóso- 
wane, okazują nam choć nie drogi, to przynaj­
mniej małe ścieżki, któremi roinisteriuiu postę­
pować zamyśla. Czy niemi dojdzie do zamie­
rzonego celu, którym ma być zaspokojenie po­
trzeb i zjednanie zapiania .uauości, zamieszka­
łej w krajach do państwa auetrjackiego należą­
cych, to zależyć będzie od czynów, a nie od 
słów.

O okólniku ministra spraw wewnętrznych 
już wszystkie dzienniki pisały, i oceniły każdy 
ze swego stanowiska jego docośność. Teraz 
mamy ogłoszony cyrkularz nowego *n.nistra 
sprawiedliwości. I w tym pojawia się chęć wy­
mierzania sprawiedliwości bezstronn aj. Są to 
wprawdzie teorje, wysoko cenione przez legi- 
stów, ale mające tylko wtedy wartość, jeźli 
wejdą w praktykę, i jezli nietylko organa urzę­
dowe, ale i ludność, i ludzie będący w różnych 
kolizjach i stosunkach z sądownictwem, potwier­
dzą, że sądownictwo w Austrji jest zawsze praw­
dziwą świątynią prawdy i prawa.

Sprawa pana Ostrowskiego i wypuszczonej 
a do Moskwy odstawionej pani Ostrowskiej, 
którą opisały prawie wszystkie tutejsze dzien­
niki, wychodzi po za obręb indywidualnego 
przypadku, i jako taka stała się przedmiotem 
rozpraw w kołach prawniczych.

Zdąje się, że sposób, w jak i władze gali 
cyjskie tłómaezą prawo o wolności osobistej, 
nie znajdzie żadnej analogii z żadną sprawą w 
całej monarchii austrjaekiej, i że jest to przy­
jęty  z góry, w skutek obowiązującej Austrją u- 
mowy sposób traktowania odrębnego sprawy 
polskiej, i odrębnego zastósowywania ogólnej 
normy do pojedyńczych wypadków.

Co tyle mówiono i tyle zaprzeczano o zje­
ździć i układach w Kissingun, znalazło ilustra­
cję w tym pojeuynczj m wypadku. Dziś już 
trudno wątpić o tem, że nieszczęśliwa, a bar­
dziej jeszcze ciasnych pojęć polityka hr. Rech- 
berga, potrafiła w czasie najniekorzystniej inaj 
niestosowniej obranym, kiedy żadnej potrzeby 
już dla Austrji nie było i być nie mogło, zwią­
zać ręce państwu, któremu jedynie służyć i któ­
rego interesów wyłącznie _ przestrzegać był
winien.

Każdy się pyta, czy podobne f a k tu ,  jeźli 
wychodzą w całej nagości na wierzch (jak po­
wyższy) t e r a z ,  kiedy tyle głoszą o przeobra 
żcjiu całej monarchii, i które stało się konie­
cznością i polityczną i finansową, mogą goić 
dawne rauy, i czy są talizmanem do zdobycia 
głów i serc ludzkich 7

Z jednej strony widzimy fak ta , z drugiej 
pisane okólniki.

Minister sprawiedliwości powiada, że sala 
obrad nie powinna być areną politycznych walk 
i namiętności.

Minister stanu podnosi sztandar, który za 
dawnego ministerstwa był w poniewierce; chce 
podnieść do znaczenia porządek prawa, Recbts 
ordnung. Minister stanu jest oraz pełniącym tym 
czasowo obowiązki ministra policji.

Słowa jedne ' i  drugie bardzo piękne, ale 
cóż, kiedy zastósowanie odrębnej w sprawach 
polskich praktyki, pozwalają i każą nam wracać 
myślą do czasów wszechwładnej policji.

Sprawa szlezwicka a raczej prusko-austrja- 
cba w zawieszeniu.

Zanosiło się na starcie, ale podług najno­
wszych wiadomości miano wynaleźć półśrodek, 
n Niemców w ogóle często używany, to jest że 
pozostaną rzeczy jak  są, i przez parę miesięcy 
tego prowizorjum, będzie się traktować dalej ta 
zawita sprawa.

.leż ■ rzecz się tak ma istotnie, to wolno 
przypisać powód tego temporyzowania francu­
skiej polityce, która, jak  się okazuje z oświad­
czeń Monitora i Constitutionnela chce się wmię 
szać w tę ąuerelle d ‘ AUemand, jak  Francuzi 
mówią. Constitutionnel powiada, że Bismark je ­
den rozumie tę sprawę i że do układów da się 
nakłomć, któreby zabezpieczyły prawo narodo- 
wuści w górnym Szlezwiku, a którego zastóso- 
wauis domaga się Europa.

-leż to nie grzeszono na karb giosu Euro­
py, ileż to się napisano o Włoszech przódy, o 
Polsce potem. —■ Skończyło się tu i tam na u- 
święcenin i uznaniu prawa mocniejszego, choć 
w odwrotnym kierunku.

Mimowolnie wypada stać się skeptykiem, 
choćby się nim przódy nie było.

P a ry ż  d. 5. sierpnia.
(B) Uitramontanie wszystko stawiają na kar­

tę. Zbliża się dla nich ostatnia godzina; dla te­
go natężyli swoje usiłowania, używają wszel­
kich sprężyn, pracują we dnie i w nocy ; wal 
czą ich jawne i tajne szeregi. Służą im kobiety, 
orasa, spiski, potwarze. Tu działają w dzień 
biały, tam skrycie i w nocy. Ta proszą, tam się 
niby układają, a w Hiszpanii uciekają się do 
protestacji i rokoszu.

Nie spuszczajmy z oka tego co łię dzieje w 
Madrycie. Tam udani fanatycy pod pozorem re- 
ligii opanowali królowe, skarby, dochody, trzy­
mali lud w ciemności i sprzeciwiali się wszel­
kim reformom, pocniebiąiąc próżności hiszpań­
skiej arystokracji. Ich to pokątne, chytre około

głów panujących, wślizgające się rady i wpły­
wy nadały_imie kamarylli tym przedpokojowy® 
zabiegom, co nmieją wcisnąc się do władzy i 
od niej usunąć wszystkich co im ślepo nie 
służą.

Śmiało Odonnel rzucił im rękawicę, i to bę­
dzie kamieniem węgitlnym jego polityki. Wy 
pierają się tego dzienniki franenzkie, nawet o- 
soby otaczające cesarza, ndają , że on się by­
najmniej do stosunków wewnętiznych Hiszpanii 
nie miesza, ale bez wątpienia to cc widzimy w 
Madrycie, jest skutkiem najszczerszego porozu­
mienia się Francji i Hiszpanii. K tobyotem  wąt­
pił, niech rzuci okiem na traktnt handlowy, wy­
mieniony między temi państwami, niecn sobie 
przypomni, że niedawno dwa dwory obojętne* 
dziś wymieniają grzeczności, przyjaźne za wie-, 
rają stosunki, i pozwalają, aby w obieg puszcza­
no pogłoskę o zamęźciu cesarzewicza z córką 
królowej. Plan cesarza widoczny. Obalić ultra; 
montauizm, pogodzić katolicyzm z potrzebami 
dziewiętnastego wieku. Wchoazi na tę drogę 
His/pania. Uznała Włochy. Nic więc dziwnego* 
że pasożytne próżniaki, zadrżały o swoje przy­
wileje i przychody. Krzyczą, protestują wołają 
po ambonach, że religia w niebezpieczeństwie. 
Gdzie niegdzie potrafili podburzyć pijany mo­
ttach. Ale Odonnel nie ustępuje i jak  się wyra- 
żają jego stronnicy, chce raz skończyć z kapu- 
cynjadą. Urywr niepoprawnym biskupom pensjei 
oddaje pod sąd tych, co mysią, że im wolt® 
naruszać ustawy państwa. Zrozumieją to przy 
wiązani do przychodów prałaci i runą z pośmie 
wiskiem mas oswobodzonych, które będą mogły 
im wyrzucić, że ani żyć ani umrzeć uie umieli> 
Religia oczyszczona z ich samolUDnego wptjwUi 
nie tylko uie straci, aie w całym Jasku z®, 
jaśnieje.

Tryumf katolicyzmu w Hiszpanii, tak nazS' 
wamy npadeb kamery!!/ jezuickiej, wywrze st#' 
nowczy wpływ w Wiedniu i Rzymie Już az^ 
zapewniają, że papież i Wiktor Emanuel msjS 
się osobiście porozumiewać. Niektórzy tak są 0 
tem przekonani, że nawet oznaczają miejsce,1 
dzień, w którym naczelnik katolicyzmu ma si? 
zjechać z królem Włoch. Ma to nastąpić po®>' 
mo zaprzeczeń przy końca tego miesiąca w C*' 
sie-Gondolfo. 1

Austrja już sif z Włochami zaczyna pót" 
zumiewać o stosunki handlowe. Niezawodnie 0 
znanie Włoch jest zadaniem truaniejszem, 
dyplomacja wiedeńska dała dowód, iż umie 0 
ceniać wypadki, obliczać trudności; znfyd^* 
środek pojednania się z Wiktorem E mamcie1* 
w sposób korzystny dla obu państw. Polityc? 
eo wszystko chcą odgadnąć, wszystko przęśl 
dzieć, zwracaią nwagę na prowincje NaaduufJ 
skib i oddają Austrji Mołdo - Wołoszczyznę f 
zamian za Wenecję. Według nas za bardzo *’■ 
śpieszą.

Tymczasem dowiadujemy się, że cesar?-1 ’’ 
strjacki nie przyjął księcia Kuzy w czasie teSjj 
pobytu w Wiednin dia tego, że ten nie chci* 
mu być przedstawionym przez posła tureckie?1 
flajdar-Effendi.

W liście poprzednim starałem się Wykaz®" 
że w sporze o księztwa Holszytnu i Szlezwik 
dwa systema z sobą się ścierają. Prawo król^ 
WBkie, historyczne, boskie, z prawem konstyl® 
cyjnem, opartem na woli narodowej, na wsze^ 
władztv. ie Indu. W dzienniku francuzkim ur? 
dowym, w Mnuorze wczorajszym czytamy 
następuje.

„Z powodu nowych trudności w Szlezwik 
i Holsztynie, pytano się w Rzeszy niemiecki®) 
jak  się na ten spór zapatruje Francja. Łatw 
na to odpowiedź. Politys a gabinetu tuileryjskF 
go jest taż sama w tej chwili jaka byia i 
przednia. Rozwiązanie zadania powinno bf 
zgodne z wolą ludaości. Dla tego Francja w  
goręcej życzy, aby rezstrzygnienie obecnego sp1 
ru zostało wierno tej zasadzie."

Z tych kilku słów dziennika urzędowego0 
kazuje się widocznie że Francja zbliża się <!" 
Austrji, a Auf>trja  do F. ancji (?) Prusy co żarW  
sobie z Izb prawodawczych w własnym kraj"! 
nigdy na to nie przystaną, aby wolę monjfcjj 
z prawem bistorycznem, bosbiem, poddać p° 
sąd motłoebu

W tych dniach wyszła na widok pubiiczo) 
książka pod rytułem . La politiąue Imperiale, 0 
bejmuje mowy cesarza od 1852 roku.

W Londynie i Paryżu, główniejsze do®) 
handlowe i przemysłowe nie wiedzą jak  zar< 
dzić rozmyślnym oszustwom, których się dop0' 
szczają rozmaitego rodzaju szalbierze, sprzel 
jąc fałszowane wyroby pod firmą pierwszy®, 
domów. W Londynie sprzedają kwasy oenkr® 
wane i dają im nazwę win Moeta, MontebeH® 
Ferrari. Toż samo czynią inni z wyrobami l®0 
dymkiemi, sprzedając je z a Dezcen i dając J" 
nazwę pierwszych angielskich fabrykantów, 
stanowili temu zaradzić p. Solomin w Lon<| 
nie,-p. Wemor w Paryżu, wydudzą dykcjonaf^ 
obejmujący firmy i znaki pierwszych europ®), 
Bkich domów. Przystano mi pierwszy zeszyt . 
pięknem, zbytkowem wydaniu. Przeszlę go 
przyszłą uocztą.

K r o n i k a .
— P o s ie d z e n ie  R a d y  m ie js k ie j  , odbędzie flię 

czw artek dnia 10. sierpnia b. r. o godzinie 6 tej wie®1 , 
rem w sali ratuszow ej. Na porządku dziennym opr 
spraw , zamieszczonych na program ie z d. 27. lipca ® a  
1) W niosek o wysłanie inspestora lo rpasu  pompi0r0, 
do L ipska ua zjazd naczelników niemieckich, straż) , 
gniowycL. Spraw , radny dr. G ębarzewski. 2) A syg0,^ , 
nałeżytości za leki dostarczane dla zakładów mi ej81fl \e 
Spr. radny p. dr. G^barzewski. 3) Prośba o Z8zW0'®bj 
ua ekstebulację kontraktu najmu z realuości pod 
329 */«• Spr. radny dr. P feifer. 4) N ’.jem n b ik ac j^ y  
6 i 7 klasy gimnazjum „Franciszsa Józefa-. Spr. ra ..cy 
ks. O strow ski. 5) W ysnnięoie linii akcyzowej w 
Pohulanki i C etnerów ki. Spr. raduy  dr. Pfeiffer*
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Kilka z tych spraw  bieżących nie cierpi zw łoki M y­
ślim y więc, że pp. radni uw zględniając i§ okoliczność 
zejdą się zawczasu i w komplecie. Każdy z pp. radnych 
we Lwow ie p rzebyw ających , powinienby się poczuwać 
do obowiązku przybycia na posiedzen ie , gdyż i tak 
wielu jes t obecnie na wsi za urlopem.

— P rz e g lą d  w czorajszy odpowiada na nasze uwagi 
pozawczorajsze o lekkomyślnem, na oślep rzucaniu się 
na wydział krajowy bez szczegółow ego wykazania jego 
Błędów, i tw ierdzi, t e  „Gazeta Narodowa" dla tego ty l­
ko ten zarzut czyni mu zapew ne, i t  „P rztg ląd" ją  w y­
przedził w tej spraw ie tak  ważnej sam orządu I Nie cho­
dziło n a u  nigdy i nie chodzi wcale o współzaw odni­
ctwo z „Przeglądem ", ale na te  przechwałki przecież 
zwrócić musimy jogo uw agę, że „Gazeta Narodowa" 
zaraz po zatelegrafowaniu jej treści okóinika ministra 
stanu, zapow iedziała szereg  artykułów  o sam orządzie, 
a już przed pojawieniem się filipiki Przeglądow ej, roz­
poczęła ogłaszanie artykułów  o sam orządzie fundusza­
mi krajowem i przez w ydział krajowy. To niech posłu­
ży za dowód, na jak  zmyślonych podstawach oparł 
„Przegląd" sw oją napaść. Prędzejby wnosić można, i 
właśnie artyku ły  „Gazety* spowodowały „Przegląd" do 
poruszenia tej kw estji, podobnie jak  np. artykuł „Gaze­
ty  Narodowej, o program ie „Słowa" spowodował wido­
cznie redakcję „Przeglądu" wczoraj do podniesienia tej 
spraw y, skoro naw et dosłownie cytuje zdziałany przez 
„Gazetę N aród." przekład ruskiego program u „Słowa", 
a w wywodzie swym parafrazuje całe ustępy z wywodu 
„Gazety Narodowej".

Wobeo tych faktów cóż powieazieć o przechw ał­
kach „Przeglądu", iż on w yprzedza w podnoszeniu 
spraw żyw otnych i kiajow ych dzienniki inne , a gdy 
„Gazeta Narodowa" z niego czerpie dopiero swe na­
tchnienia, „więc artyku ły  jej w kwestjaoh takich p rzy ­
chodzą najczęściej jak m usztarda po obiedzie."

Prawdziwie, redaictorowie „Przeglądu* są  jak dzieci, 
uo się baw ią w politykę i każą w ierzyć przypatrującym  
się, iż one kierują losami kraju I

— S te n o g ra f ia  p o ls k a  i ru s k a . D otąd istniały obok 
siebie dwie szkoły stenograficzne, jedna p. L Olewiń­
skiego, druga p. J .  Pobliskiego i na nich oparte dwa od­
dzielne tow arzystw a: jedno tow arzystw o polskich i ru­
skich stenografów z organem swoim „Czytanką steno­
grafii polakiej i ruskiej; drugie: P i e r w s z e  g a l i o y j -  
s k ł e  t o w a r z y s t w o  stenografów, którego organem 
hyła „Biblioteka stenograficzna" p. J .  Polióskiego. Oby­
dwa towarzystwa dotąd ryw alizujące mają zlać się teraz 
w jedno wspólne tow arzystw o, przyjąć jeden system s te ­
nograficzny, i jeden mieć organ. Obadwa tow arzystw a 
wysadziły po trzech członków do kom isji, k tóra  obierze 
sobie siódmego prezydenta z poza grona stenografów, i 
aohwali zasady, których się stenografia polska na przy­
szłość trzymać będzie. Odtąd więc pnłączonemi siłami 
nioralnemi i maierjalnemi będzie się mogła nanka steno­
graficzna, ty le  ważna w ruchliwem życiu umysłowem i 
politycznem, prędzej rozwinąć i do ogólnego postępu wie­
le przyczynić. — Życzymy najlepszego powodzenia!

• — P rz e ło ż o n y  ie g i s t r a tu r y  n a m ie s tn ic tw a , pan 
P iotrow ski, wyszedłszy w przeszłym  tygodniu z rana na 
m iasto, u jrza ł ogłoszenia zakładu leczenia wodą i wy­
jąw szy ołówek z kieszeni miał podopisyw ać: d l a
p s ó w .  Gdy doniesiono o te n  właścicielowi zakłada, 
wytoczył on proces panu Piotrow skiem u, powołując się 
na świadków, którzy widzieli jak to czynił.

_  J u l iu s z  B to tn ic k i , znaDy rysownik i malarz 
lwowski gdy malował w cerkwi, w Uhnowie, rusztow a 
n ie  Trzypiątrow e zawaliło się pod nim i zabiło go na 
miejscu Był to bardzo zdolny młodzieniec, zapow iada­
jący  znakomite nadzieje.

— N i e s z c ^ l i w y  w y p a d e k . W  B ulo 3, b m.^ wie­
czór spadł z okna pierwszego piątra przez nieuwagę* 
żącej malutki synek komisarza finansowego, p. 
skiego; matka będąca właśnie w błogosławionym stan ie , 
biegnie na ratunek dziecka, upada na wsohodaoh . odno­
si oiężkie skaleczenie; ojoieo, który oo właśnie p n j J '  
pada na ten widok, tknięty paraliżem . W szystko troj ą 
wprawdzie pod troskliw ą opieką lekarską , je  na 
niebezpieczeństwie życia.

— A m n e s t ja  n ie  z a s ta ła  w  K ra k o w ie  wprawdzie 
żadnego dziennikarza w więzienia , jednak w ypadła ona 
na korzyść p. Leona C hrzanow skiego, któryby miał je- 
g e z e  6 miesięcy odsiedzieć Przez zniesienie procesów

prasowych odpadł także ptuees „Czasu" za alokuejg pa- 
piezką, umieszczoną w korespondencji z Rzymu.

(R) Z T a rn o p o ls k ie g o . Dnia 30. zm. podróżowało 
tr .ech  obywateli, pp. hr. K ,  W. H. i W . B., do Czort- 
kowa. Przed Chorostkowem spotykają chłopa, jadącego 
rąo-emi końmi, któremi powoził iydek , a że kurzawa 
była nieznośna, powożący p. W . H. w yprzedził owego 
chłopa, który na to ofuknął żydka i kazał puścić konie 
w czwał, aby wyprzedzić podróżnych. K urzawa tum ana­
mi okrywała podróżnych, starali się więc na nowo w y­
przedzić chłopa, który  uporczywie chciał jechać na prze­
dzie. Rozpoczęła się tedy  gonitwa o p ie r w s z e ń s tw o ,w  
tern źydek trafia w pędzie na rów i wywraca. Pań W  
H. zaś puściwszy konie w galop, wymija i jedzie spo 
kojnie dalej, ale niedaleko Chorostkowa koło karczemki 
dopędza chłop rozjuszony podróżnych, uderza k ilkakro ­
tnie b8togiem każdego, wymija, zeskakuje, chwyta konie 
pana W. H. za lejce i okłada batem konie bez m iłosier­
dzia po głowie. Na to zeskakuje p. W. B., a dobyw szy 
pałasza, grozi nim rozjuszonemu ohłopowi, ale ten w za­
ciekłości uderza batem  pana W . B. w tw arz, ua 
co p. W. B. uderza chłopa bez namysłu poohwą po p le ­
cach Potem spokojnie wobec zgromadzonych-mnóstwa 
ludzi pod ka.czem ką podróżni odjechali do Chorostko­
wa. Tam starannie dopytyw ali się o nrząd lub c. k. 
źandarmerję, ale w Ohorosłkowie żadnych organów bez­
pieczeństwa nie było. A kiedy wybierali się w dalszą 
podróż, usłyszeli nagle za sobą hałas, — kilkaset chło­
pów i żydów, uzbrojonych w pałki, pieszo, konno i na 
wozach gonili za podróżnymi, wołając dzikiemi głosy : 
„Łapajcie laobów, złodziei, podpalaczy, bo oni to  palą 
nasze miasta". Podróżni ruszyli więc dalej szukając po­
mocy, ale przestraszone hałasem i gonitw ą konie, sk rę­
ciły nagle za Chorostkowem w boczną drożynę i złam a­
ły  dyszel. Pieszo więc szła podróż dalej o zmroku ; po­
dróżni naciskani coraz więcej, zmuszeni byli zajechać do 
nieznajomego dworu folwarku Howiłowa, gdzie zastań 
rządzcę hrabiego Lewickiego, p. W irta, Kiedy zajechali 
na dziedzinieo, kazali stróżowi obecnemu zamknąć bra­
mę, ale rozjuszeni żydzi i chłopi wyłamali bramę, po ­
kaleczyli stróża i otoczyli dom p. Wirta, źądająo w yda­
nia „łachów podpalaczy". Pomimo gorliwej wymowy i 
perswazji nie mógł p. W irt przeszkodzić, kiedy ruzjn- 
szona tłuszcza wpadła do domu i zabrała podróźnycn uo 
wsi, albowiem wiele głosów dało się słyszeć: „podpalić 
dom i wszystkie zabudowania, i spalić tam łachów."

Przyprowadzonych do wsi osadzono w chałupie 
pierwszej lepszej, a do koła, wewnątrz i zewnątrz o ta­
czali ich rozbestwieni żydzi i chłopi, — żydzi szczegól­
nie odznaczali się groźbami i przekleństwami, miotanemi 
nieustannie na „laohów." — Jeden urlopnik wysunąwszy 
się, powiedział uryw anym  głosem do hrabiego K .: „Ej 
łachu, szczoby ja  tebe mau ram na dwori — ej I" i ge- 
stem wymownym zakończył. Żyd mączarz z Grzymało- 
wa, k tó ry  ma skład m ąki w Chorostkowie, nazwiskiem 
Judka, szczególnie zagrzewał pijanych, „aby już raz 
rozpoczęli z lacham i", i gwałtem chciał nocną porą pro­
wadzić podróżnych do Chorostkowa, nawet sprowadził 
jakiegoś obdartusa, byłego policjanta z Chorostkowa, k tó ­
ry  z nim spólnie wydawał rozkazy, a dodać tu musimy, 
że wójt miejscowy nietylko nie w ystąpił przeciwko tej 
czeredzie, ale nadto pokornie słuchał i w ykonyw ał rozka­
zy i Jodki mączarza i owdgo obdarlasa. K iedy pudru 
źni pytali się ktoby był ów obdartns i jakiem prawem 
chce ich -ab ieraj w nocy do Chorostkowa, Jadfca odpo­
w iadał: „ W o n  t a k  j a k  s t a r  o s  t a l  w a n  t u  r o z ­
k a z  n j e !  j a k  w a n  c h c e  t a k  w s z y s t k o  m o s i  
b y ć ."  Nawet na żądanie chleba i wódki, na co podróżni 
dawali pieniądze, odpowiadał Judka, że nie pozwala i 
o d p o w i e d z i a l n o ś ć  b i e r z e  n a  s i e b i e .  Przez 
szesnaście godzin nie dozwolił podróżnym ani jadła ani 
napoju, a kiedy chcieli się położyć, w ołał: „ d a j c i e  i m 
k o ł a  i s i e k i e r y  p o d  g ł o w y ! "

Zapewne, że katastrofa byłaby niechybną, gdyby się 
udało było żydkowi wyprowadzić w nocy podróżnyohna 
pole, ale dwóch starych gospodarzy nie dopuściło wy­
prowadzania, a urlopnik Wicko stanął po stronie podró­
żnych, i słowem i pięścią nie dopuścił katastrofy w 
obałupie.

Nazajutrz komisarz hr. Lewickiego przyjechał, a kie­
dy mu się nie udało pomimo oałej gorliwości wraz z le­
śniczym p. Seibem uwolnić podróżnych, zawiadomił nrząd 
powiatowy w Kopeczyńcach, z kąd zesłana c. k. żandar- 
merja,mianowicie żandarm Podel, rozpędził żydów i chło­
pów i eskortow ał podróżnych wraz z wójtem do c-

urzędu powiatowego, gdzie  energicznie pp. naczelnik i 
adjunkt zajęli się wyświeceniem zdarzenia, puczem wójt
został aresztowany.

Nadmienić tu musimy, że w czasie najwyższego nie­
bezpieczeństwa w Howitowie, zjawili się Da chwilkę dwaj 
strażnicy finansowi, uzbrojeni, a po zadawalającym prze­
glądzie, znikli, nie d aw szy  naw et znać do przynależne 
go urzędu-

Dalszo wyjaśnienia podam y, skoro sądowe śledztwo 
ogłosi rezultat spodziewany.

Osiataie wiadoaiośc*,
Jeszcze w niedzielę miał wyjechać hr. 

Bloome z aomseją nową anstrjacką do Gastein. 
Wyjechał dopiero wczoraj, albowiem tymczasem 
poseł praski w Wiednia przedłożył ministrowi 
spraw zagranicznych hr. Mensdorffowi nowo 
sformułowane żądania pruskie. Musiauo więc 
wziąć je pod rozwagę, aby hr. Bloome dać od­
powiednią instrukcję. Jakiej treści jest somma- 
cja praska i sommaeja anstrjacka, krążą tylko 
domysły- Ale wiedeń *kł'o dziennik nie obiecają 
sobie aby Prusy przyjęły żądania anstrjackie. 
Debatte w wstępnym artykule pochwalają po­
stępowanie dotychczasowe mniejszych państw 
niemieckich, ale żądają, aby teraz gdy sprawa 
już idzie na ostro, stanęły solidarnie po stronie 
Austrji jako obrońezym praw Rzeszy niemiec­
kiej. Obecnom wyczekającem stanowiskiem tych 
państw nie zadawania się ten dziennik. Tym­
czasem państwa te nie chcą oświadczać się te­
raz stanowczo * id i zaAustrją ani za Prusami, bo 
obawiają się, iż właśnie tem spowodowałyby po­
rozumienie między temi państwami, skłoniłyby 
jedno z nich do ustępstwa, przez coby drugie wz ę- 
jo górę i nad niemi. Cesarz wczoraj wyjechał do 
Isehl, gdzie go już oczekiwać ma cesarzowa i 
ztamtąd bez zwłoki cesarstwo jutro wracają do 
Wiednia. Dalszych więc rokowań między Prusami 
i Austrją przez ten czas nie będzie. Obie stro- 
uy czekać będą na skutek misji hr. Bloome.

I dzienniki pruskie i dzienniki wiedeńskie 
mówią już na na serjo o wojnie, a jednak nikt 
w wojnę nie wierzy. Dzienniki pruskie mówią 
nawet o przygotowaniach wojennych, o planie 
kam pa^i 0 sprzymierzeńcach Prus, którzy od 
p o łu d n ia  i zachodu wpaść mają na Austrją w 
razie wojny z P ru s a m i. Lecz to wszystko są 
tylko groźby dla wymożenia ustępstw od Au- 
strja I my nie wierzymy w wojnę, ale widzi- 
i iy iż jedno z dwóch spierających się mocarstw 
musi ustąpić, lub przyuajmuiej o d w le c  rozstrzy­
gnięcie sporu do sposobniejszej pory, a tymcza­
sem p r z y ją ć  tymczasowe załatwienie spraw, np. 
zmianą komisarzów w kbięztwach lub ezemś
p o d o b n em .

0  stosunku wzajemnym Austrji i Prus umie­
szcza nowa Ptesse list swego miejscowego ko­
respondenta , który się na „wysoko sięgajęce“ 
źródła powołuje. L ;st ten opiew a: „Położenie 
pomimo całego zaprzeczenia, jakie moje doniesie­
nie może wywoła, j e s t  tak groźnem, jakiem wam 
opisywał. Hr. B loom e, który się z n o w n  jutro (t 
J. 8  p. r.) na dwór pruski udaje, m a  polecenie 
przemawiać w sposób jak  najłagodniejszy, ale 
lakże w jak  najwięcej stanowczy, suariter in 
modo, fortiter in re. Rezultat jego misji rozstrzy­
gnie, proszę wziąć to zupełnie dosłownie, o po­
koju albo o wojnie. Niczego sobie tu więcej nie 
życzą jak  spokoju, jednak nie obawiają się 
wojny, chociaż trudności wewnętrzne oceniają 
raczej zanadto niż za mało. Co do państw nie­
mieckich, Bawarja stanęła w ostatnich czasach 
jeźli nie na wahającem, to przynajmniej wyczeku- 
jącom stanowisku po, stronie Austrji jak  Sakso­
nia znowujzupełnie stanowczo i z determinacją,

Z Paryża donosi la France, że ks. Metter- 
rrch, który swą podróż odłożył, uczynił to z 
tego powodu, aby się na wypadek przybycia 
P- Bismarka do Plombićres, jak  słusznie czy 
niesłusznie twierdza, znajdować w stolicy fran- 
enzkiej. ‘

Hiszpańska królowa przyoyła do St. Seba­
stian. Powtarzane tyle razy i aż do pewności 
posunięte doniesienia o zjeździe jej z cesarzem 
Napoleonem, popadły teraz w nową wątpliwość. 
Na wszelki wypadek byłoby to dziwnem, gdy­
by nie nastąpiła wzajemna wizyta, bo przecież 
cesarzowa Eugenia, jak  wiadomo, odwiedziła 
Madryt, i małżonek hiszpańskiej królowej był 
w Paryżu; jednak mówią, że obydwa rządy nie 
chcą wząjemnemi wizytami dodawać więcej ży­
wiołu do większego jeszcze wzburzenia partji 
klerykalnej, Łtóra uznanie Włoch przypisuje 
wpływom Napoleona.

Dziennik m adrycki Pasamienlo, który dono­
sząc o mianowaniu Ulloa posłem we Włoszech, 
wyszedł w czarnych obwódkach, umieszcza wzór 
protestu, podpisywać się mającego w całej Hi­
szpanii przeciw uznaniu Włoch.

International twierdzi pomimo zaprzeczeń 
półurzędowych włoskich dzienników, że król 
Włoch zjedzie się z papieżem w Castei G_<ndol- 
fo. Odpowiedzialność za to uporne twierdzenie 
zostawiamy „Internationalowi“, bo chociaż obo­
pólne interesa Wiktora Emanuela i Piusa IX. 
zdają się przemawiać za takim zjazdem, to prze 
cież trudno bardzo pogodzić z ową wiadomością 
lnternationala tę okoliczność, że jak wiadomości 
z Włoch donoszą — rząd papiezki odmówił wy­
dania politycznych więźniów z dawaiej papie 
zkich prowincyj, trzymanych jeszcze zawsze w 
Rzymie. Takie usposobienie nie dowodzi wcale 
onęci pojednania się ze strony Watynanu

Tymczasem rozwija się ruch wyborczy we 
Włoszech coraz więcej stanowczo Tyle jest już 
dotąd pewnem, że partja klerykalna bardzo ży­
wy bierze udział. Italie pisze o tem następują­
co : „Okólnik wydany przez kilka wpływowych 
osobistości z partii klerykalnej wzywa wybor­
ców tychże samych dążności, aby w masie i w 
karności brali ndział w wyborach. Okólnik do 
daje, że w miejscu, gdzie będzie wątpliwość co 
do drogi, jaką pójść należy, wyborcy powmai się 
kierować przykładem swych proboszczów, jak  
to w Belgii się dzieje. Najznaczniejsze dzienni-' 
ki klerykalac, z IJnita catlolica na czele, przy­
łączyły się do tego programu.*

Z Brukseli donosi telegraf, że król Leopold 
zamyśla abdykować na rzecz syna, księcia Bra- 
banckiego. Słabość więc podeszłego monarchy 
musiała już dojść do tego stopnia niebezpieczeń­
stw a, który mu już nie pozwala zajmować się 
nadal sprawami państwa. Z tym wątpliwym sta­
nem zdrowia wiąże się właŚDie wiadomość, że 
cesarzowa meksykańska zamyśla ouwidzic Eu­
ropę , aby swego ojca jeszcze raz obaezyć,

P a r y ż  7. s i e r p n i a .  Pays dowiaduje 
się, że poseł pruski br. Werther, wczoraj komu­
nikował hr. Mensdorffowi nową propozycję pru­
ską, która ma charakter stanowczego postano­
wienia. — Na giełdzie mówią dziś o pewnym 
wniosku anstrjackim, aby Francje zabrała głos 
rozjemczy w sprawie szlezwicko holsztyńskiej.

P a r y ż  7. sierpnia. C e s a rz  powróci na dzień 
napoleoński 15. sierpnia do Paryża, i będzie 
miał przemowę do ciała dyplomatycznego ; ks 
Mettemich zostaje aż do tego czasu w Paryżu. 
Jak  się Patrie dowiaduje, mają być Włochv do 
rokowań z Austrją skłonne, coby dobre sąsiedz­
kie stosunki przywróciło i ułatwiło rozbrojenie.

Be r l i n  7. sierpnia. Pogłoski mówią tu o 
zwołaniu ministrów średnich państw no naradę 
do Wiednia.

M a d r y t  6. s i e r p n i a .  Epoca donosi, 
że zjazd królowej hiszpańskiej z cesarzem Na­
poleonem przyjdzie do skntku w końcu b. m. i 
będzie całkiem etykietalną wizytą. Urzędowego 
nic o tem nie słychać. Królowa przybyła d. 3 . 
bm, do Zarauz.

Gospodarstwo, przemysł 
i handel.

Od pana C ypriana C iepanow sluego,
w ynalazcy mat ogniotrw ałych do pokry wa- 
nia dachów , otrzym aliśm y następujący ar­
tykuł, który  zalecamy uwadze o b y w ate li; 
przykro nam bowiem patrzeć na obojętność 
naw et w rzeczach mało kosztujących, a 
ważnych dla publicznego bezpieczeństwa.

„Po otrzym anych licznych zapytaniach 
ze w szystkich stron , byłem  tego zdania, że 
urządzając fabrykę m at ogniotrw ałych znaj­
dę  jak najliczniejszą pomoc ku rozpow sze­
chnieniu tego wyrobu w naszym kraju, lecz 
do tąd  mała tylko liczba zgłosiła się ludzi 
przez urzęda powiatowe i parochialne w y­
słanych, a nawet i tych  wybór nie był s czę- 
śliw y, przysłano bowiem ludzi starych , — 
rzem ieślników — famlli§ obarczonych lub 
do kontyngentu wojskowego należących. 
Nie trzeba dowodzić, że jeżh  
bu mat ogniotrw ałych dłe» dol»r* 
mieć skutek w yjąw szy rzem io­
s ła  ciesielski* go * ifo tego przydatny

1116 ^Aby ogniotrw ałe pokrycia dachów w 
jak  najkrótszym  czasie rozpowszechnić, je ­
dyny środek k u  temu je s t, wyuczyć w yro­
bu tego jak najwięcej takich ludzi, ktorzy- 
by sie temu wyłącznie poświęcić chcieli, i 
w nadziei licznego współudziału obrano na 
ten cel lokal obszerny i nagromadzono wiel; 
ką ii0$ć materjałów . Gdy więc te  warunki 
z znaeznciui of.arami uskuteczniono, a n a ­
wet już i potrzebne narzędzia przygotowa- 
n° , byłby właśnie czas w ysłania ludzi na 
®aukę, zwłaszcza, że mój urlop za 9 tygo-

się kończy, a pragnę z duszy, aby ka- 
*dy dzień tego krótkiego czasu przyniósł 
- kraju pożyteczny skutek. Im większa 
ijoac rąk, ttm  więcej postaw i się dachów, o 
atorych w jaseiW0BCiach każdy osobiścieprze- 
bn* h m oże, a tem krótszy czas potrze-
wod ' do wykształcenia aię w tym  za-

Mówiono częściej, że obecnie z p rzy ­
czyny żniwa trudno człow ieka na naukę 
w ysłać, lecz pytam  się, czy pomimo żniw 
każda gmina przy dobrej woli nie m ogłaby 
dla własnego doDra przynajmniej jednego 
w ysłać człow ieka? Czy ubytek dwóch rąk 
w gminie opóźni żniwo? Pozwalam sobie 
jeszcze jedną zrobić uwagę. Czyliż i iak 
długo jeszoze mają się budynki u nas w ta ­
ki sposób jak dotąd pokryw ać, gdzie czę­
stokroć jedna iskra je s t dostateozną, aby 
kilkadziesiąt lub kilkaset budynków na raz 
w gruzy i popiół obrócić. Czyliż same nie­
szczęścia tegoroczne nie powinnyby na te 
wprawdzie odwieczne, ale z wielu względów 
niepraktyczne pokrywanie dachów snopka­
mi lub gontam i rzucić klątwy ?

Wszak i ten nowy sposób pokrywania 
uskutecznia się za pom ocą słomy . j e s t  przy 
niem w praw dzie więcej nieco 
przy pokryw aniu s n o p k a m 1, alez za to  v- 
wa się tylko */.„ części s omy lub szuw aru, 
oszczędzony zatem materj^^ „to„Lłv^sowi- 
nieco większą robotę i inne ? wszelkiego cie, a zupełne bezpieczeństwo od wszelkiego
ognia osiąga się w dodatku.

Dla tego wzywam was zacni 
w waszym własnym interesie, osobliwie 
Was czcigodni kapłani, wpływajcie, aby bez 
zwłoki choć jeden człowiek zdolny z gminy 
wyćwiczył się w tym  wyrobie, a wiem, że 
lud nasz poczciwy za to Was kiedyś b łogo­
sławić będzie.

Ponieważ rozporządzenie nowe budo- 
wnicze obowiązuje w krajach zachodnich 
A ustrji pokrywać budynki materjałam i nie- 
„ainemi, które rozporządzenie w krótce bez 
wątpienia i u nas zaprowadzonem będzie, 
nrzvtem dekreta wys. m inisterjum stanu z 
dnia 6. kwietnia br. I. 6613/661 — wys. n a ­
m iestnictwa z 6, maja i. 21471 i urzędu o b ­
w o d o w e g o  żółkiewskiego z dnia l. czerw ­
ca 1 3679 newy ten sposób pokryw ania da­
chów po wsiach i miasteczkach nżyw ać po­
leciły, każda gmina miejska je s t zatem n 
poważniona na ten cel małą kw otę ofiaro­
wać, dla tego donoszę, że utrzym anie je ­
dnego człowieka tu taj kosztuje dziennie do 
30 centów, co na miesiąc wyniosłoby 9 złr „  
a doliczywszy do tego kOBztapodroży tam

wieka w celu wyuczenia go tego wyrobu 
10 do 12 z łr ., a zatem koszta dwóch ludzi 
wyniosą na czas nauki około 25 z łr ., więc 
i najuboższej gminie ą naw et wielu p ry ­
watnym wydatek ten jes t możliwy. Dla 
gminy wiejskiej dostatecznem  je s t w yucze­
nie jednego człowieka, zaś dla miejskiej z 
przyczny większej ilosę^ budynków p o trze­
ba wyuczyć przynajmniej dwóch lndzi.

Każdy, który się w yuczy tego wyrobu 
dokładnie, na co 3 do 4 tygodnie  potrzeba, 
otrzym a świadectwo, wyuczenie się bowiem 
robienia mat nie w ym aga tylko parę dni, 
lecz użycie ich do wszejklch budowli m ie­
szkalnych i gospodarskich wymaga czasu 
dłuższego, aby się ^ “ czyć tego p rak ty ­
cznie przy  pokrycin kilku budynków.

Kończąc upraszani odchodzącym do 
W aręźa wydać list urzędow y lnb pryw atny 
z wymienieniem nazwiska ludzi w ysłanych' 
abym miał gwarancję rzetelności tychże, i 
oświadczam , że bez tego nikogo do nauki 
nie przyjm ę. Ci którzy do otrzym ania się 
tu taj własnym kosztem środków  nie mają, 
o trzym ają  je  za codzienną SWą praeę. _

W aręż 5. sierpnia 1865 r, — Cyprian 
C i e p a n o w s k i c. k. naczelnik fabryki 
żelaza w Mizuniu. 1

Z e S z lą zk a  pruskiego. W królewskiei
akadem ii agronom ii w P ruszkow ie nfe nrzei
Stają zaprowadzać ulepszeń, odpow iadają­
cych wymagalnosciom czasn i E e b o m  
T ak między mnęmi pow ier2ono S y k ład nT- 
uki w eterynarskiej doktorowi Damannowi 
byłemu w eterynarzow i okręgow em u w Ko 
sobudzie, staraniem  którego założony be- 
dzie tea tr anatom iczny i 8zpitai dl°an^ | .  
rzą t chorych, do wspierania tej gałęzi ko­
niecznie potrzebny; wykład zaś g lognozji i 
zoologii doktorowi Hartm anowi z Berlina. 
Oprócz tych oczekują jeszcze profesora fi­
zyki i matematyki, drugiego zaś na objęcie 
katedry ekonoma narodow ej i p rawa agro­
nomicznego. Ze szkółkami ju ż  istniejącem i 
zamierzają polączyc sad w zorow y, przeło­
żonym którego ma hyc doświadczony po- 
molog. Zakupiono też w bliskości zakładu 
kawał ziemi 15 morgów wynoszący, na za­

łożenie „arboratum ". Zaflancowaco tam już 
do 600 sztuk drzew rozm aitego gatunku, a 
między niemi rozwinąć się ma cała flora 
Szlązka, o ile miejscowość na to pozwoli. 
Jasną je s t rzeczą, że urzeczyw istnienie po­
mysłu tego. wielce w spiera i ułatw ia w y­
kład botaniki. Nie ma wąrpienia, że z cza­
sem połączą się z nim i park, zawierający 
w soh'e nietylko dzikie, ale i wszelkie zw ie­
rzęta domowe i gospodarskie.

W ychodzącej w W rocławiu, w języku 
niemieokim, od początku kw artału r. bież., 
pod redakcją W. Jankiego, (redaktor^ Szlą- 
zkiej gazety agronomicznej) Gazecie Rolni­
czej dla w. ksieztw a Poznańskiego, noszącej 
na czele go d ła : „Ora e t labora" i „Nauka 
łączy narodow ości", jak »ię zdaje, nie żle 
się wiedzie, bo też zasługuje na w zględy 
których coraz więcej doznaje. W każdym 
numerze daje obok kilku rozpraw  k r y ty e r  
_iych, lub naukow ych, a agronom a zajm uia 
cych. rozm aite korespondencje po wiekHvL; 
częscj wyjęte z w arszaw skiej „Gazetv K i 
niczej", które, jak św iadczą,Jz z t d o w o U l  
byw ają czytane. Szczególną na siebie z w .T  
ciia uwagę rozpraw a p. Jankow skiego Wł 
o rodowodach grom ad zarodow ych w i'

domości Polski tyczące  - - -
pochodzące, nie poczytuje" za ? ju 
publiczność mało in teresi.iim . Pud^§ d n e , 
chw ały ; z drugiej btri n i  £ odna P°*
ocenići że to , Co z 2  Polska Powinna 
języka krajowego na 7 .  t  i  ■ “ ‘eznajomości 
stanie p rzestąpić krańca „?dz‘e’ nie- Je3t-„W 
szczeniem w p iśm iJ ■ 21e.mi naazeJ\ " “ . I -  
uzyska wielkin niemieekiem nietylko

*'« O W S E K
przesądów , n\e raz  S 013 Ph ’T S * ?* * * or'

i  Przy  kolei iw ow ^o- „„dajemy:
którego następujący wy g  sfrZycą i trzy  

M osty nad D° 'e*prUtem budują się Z 
Wielkie m osty nad

ciosowego kamienia i żelaza w edług ' s y s te ­
mu Szifkorna. Prócz tych wielkich m ostów  
mających od 120 do 180 Btóp diugości z 
czterm a lub pięcioma otw oram i, bndn ia  
m osty mniejsze nad Ł uza n 0d B ortnik.™ ' 
nad L ipą pod Haliczem  i pod Jam nic« P  !' 
mniejsze te  m osty m ają po GO ^
ści i w ystaw ione bedą  ta k ie  « k L - la ? ° -
żelaza P rócz tego  będzie m **ienl“ 1 
ją  cych po 24 s tó p  d ługości “ r ń t  i-  
laz* . kamienia w % t a K i y ch * *

sty  sk le p io n e g o ^  oa Da* całej iinii dwa mo'  257 m ostńo, • stopy  długości, oraz 
szych niż o , P.rtZejazdów i przepustów  krót-
ńci9 sk lep io n y ch ’ °Z?Ś0i9 Z Żel8Za’

G ała linia mfl d jueości 35 mil z 
Z i  PrÓtZ 8ta<*Ji lwowskiej. .“ ^ jL jS S S !i !  « ł S z s ta c ią d rog i żelaznej **1

półka kolei galicyjskiej >b i towa-
dzie na te jże  stacji transport rDjoWie- 
r ów na rzeez dr0gi żela*»«
c ie ’̂ - -ieckiej i odległości

S tacje kolei czerniowi następuje : 
ich ode Lwow a P°rd*” cze 6,.!6, Cbodorów 
S taresio ło  3.,ss. ® Raiiaczow celł.,ss. B ur- 
8 .Joo, B o r t n i k ! H  Jezupol IG.*,,, 
sztyn 13-otJt “  , Ottynia 2 I .„ „  ko rszów
Stanisławów 25iMT, Zabłotów 28.>...
23 Kołomyj®Lnzan 33 Czermowce
Śniatyn 30..*’’
35.,,, . . cvj  będzie n& całej linii 805 

mf^ tra ż * ic z y c h , btudni i sygnałów e-

Iektrv rw k isń e  bieżącego roku rozpoczęto 
„^ziem ne na całej linii, na 37 pnnktaeh. 

8r 8maiu pracowało około kolei 6000 robo­
tników, dziś pracuje przeszło 10.000 ludzi
na całej linii i nie ulega żadnej w ątpliw ości, 
że tow arzystw o będzie w stanie dotrzym ać 
terminu w konoesji naznaczonego,

Zakupno gruntów  dokonane już na  ca 
łej linii, arom kilku punk tów , w zg \Bdem 
których postępow anie eksp ro p riacy jn f S m
prowadzone bye m usi. P tace  ziem^ g  
dzie już energicznie sa  r n tb r T ,! ,  l ?
s * j  w £ r .

, około k tó rego  prace  rozpoczęte jesz-
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cze być nie m ogły z powodu uieukończo- 
nych układów z drogą żelazny galicyjską.

Rada zaw iadow cza zaw ezw ała p rzed­
siębiorstw o budow y, ażeby w roku b ieżą­
cym nietylko w ykończyła roboty  ziemne, 
ale zarazem  i roboty nad ziem ią oraz w y- 
szutrow anie, o ile to będzie możliwem.

Zapewnjają, iż trzy  wielkie m osty nad 
P rutem  w tym  roku jeszcze zupełnie skód- 
czone będą, m ost nad D niestrem  pilotują 
trzem a m aszynam i parow em i i 22 p rzy rzą ­
dami ręczncrui, i spodziew ać się można, że 
m ost ten rów nie jak i m osty nad B ystrzy ­
cą w tym jeszcze roku zupełnie ukończone 
będą. jeżeli pora sprzyjać będzie. W szędzie, 
gdzie tylko kolej ciągnie się przez pastwi- 
Bka, p ły tk ie wcięcie lub nlzkie nasypki, da­
no będą opłocenia, prócz tego sadzona bę­
dzie wiklina na w iosnę.

Budynki wszędzie już są  rozpoczęte i 
wyszły nad fundamenta.

W edług kontraktów , zaw artych z p rzed­
siębiorcam i, pomniejsze stacje jeszcze w 
tym roku m uszą dostać się pod dach, w ięk­
sze zaś stacje w Stanisławowie i w Czer- 
niowcacb m uszą być zupełnie ukończone 
najpóźniej do połow y majs I 86b roku.

Spółka ma zamiar oddać ca łą  kolej na 
uży tek  publiczny już w wrześniu 1866 ro­
k u , jeżeli pogoda robotom sprzyjać będzie.

Term in otw arcia koncesją naznaczony 
upływ a z dniem 11. stycznia 18G7 roku.

W dniu 23. czerw ca r. b. w szkole ro l­
niczej w K o ń s k ie j  W o li  odbył się egza­
min roczny i zarazem akt uroczyBty zam­
knięcia roku szkolnego. Aktow i tem u ze 
stanow iska rolniczego przyznać należy do­
niosłe znaczenie, boć ta szaoła przew ażnie 
zaopatryw ała n iegdyś, będąc umieszczoną 
w W aw rzyszew ie pod W arszaw ą, kraj cały 
w zdolnych oficjalistów—dziś tą  sam ą gor­
liwością nauczycieli o toczona , w lepszych 
warunkach gospodarskich postaw iona , dzi-

Podziekowanie.
Napadnięci przez zgraję rozjuszonych 

rhłupów i żydów w okolicy Chorostkowa w 
Ilowiłowie, którzy nas mieli zą podpalaczy, 
zawdzięczamy nasze życie energicznemu wy­
stąpieniu pp oficjalistów pryw atnych hr. 
Le‘wickiego mianowlcio pana komisarza, Wir- 
t.a i p. Saiba ' — dalej gospodarzom dwom 
i Wickowi urlopmkowi, którym to wszystkim 
publicznie dziękujemy; — niemniej i c. k. 
urzędnikom powiatu kopeczynleckiego pp. 
naczelnikowi i adjunktoz i za energiczne za­
jęcie sią tą  sprawą — nsrkomec żandarmowi 
Pudlow i, który  po 18 godzinnej trwodze, 
zagrożonych na życiu i zdrowiu nakoniec u- 
wolnił.

Tarnopol 31. Iipca 18(15 
W. BorzyBławski, R. hr. Komarnicki, 

W ł. Hermann 834 1—1
f t l r  | | a | / | m  bezżenny, praktyczny,iko- 

nieoznie energiczny znaj­
dzie od dnia 1 października umieszczenie w 
Kujdańench, poczta Tarnopol, zgłosić się fran- 
833 ko. Pensja roczna r 120. złr 1—3
Nakładem K o ro lu  H iis lin g e rn  w W iedniu 
wyszły i są w księgarni Karola W ilda we 

Lwowie do nabycia:

U. M. Ziehrera
najnowsze i najulubieósze Kompozycje: 

ld n g io -1 'o lk n  francaiseop. 41 m fo r t. 42 ct. 
\  erliiingnisH c, walec .  4 0 ,  ,  8J ,
D ie K u d o lf l ie in ie r in , polka frac.

op. 39 na łrt. 42 ct. 
D ie s c h o iie  H e le n e . kadr, „ ,r 8 „ „ 54 „
.lu b iliiu n isk liii ig e , walec „ 3 7  „ „ 80 „ 
l in n ie rg r ii ii ,  Schnell Polka „ 33 „ „ 42 „ 
IH e T u rn e r in .  polkafranc, „ 35 „ „ 34 „ 
D e r J l im in c l y o l le r  t .e i-

g e n , walec „ 34 „ „ 80 „ 
B liim c iig r is te r , walec „ 3 3  „ „ 80 ,  

W szystkie kompozycje ulub om-go ka­
pelm istrza 31. Z ie h rc ia  wychodzą oso­
bno na fortepian, na skrzypce i fortepian, dla 
orkiestry  na fortepian w lekkim sty lu ; także 
ną fortepian na 4 ręce i na gitarę. 810 1-1

s YR0P Z NADTOSFOROWU

p k G W M A U L T  et C ‘‘  aptekadźy w PARYŻU

leczy s ła b o śc i p ie r s io w e  u p o rc z y w e  k a ­
sz le  g ry p ę  i k a ta r y .

Jest to nowe przedniego smaku lekar­
stwo, uśmierza najuporczywszy kaszel ko- 
k b iB z , katar i grypę. Leczy wybornie roz­
jątrzenie płuc i nieocenione sprawia skutki 
w cierpieniach suchotników, Działanie sy ro ­
pu tego uśm ierza i łagodzi najnieznośniejsze 
kaszle, pod jego wpływem potnienie nocne 
ustaje i chorze w krótce odzyskają zdrowie 
ezerstwosć i tuszę normalną.

Cena 1 zł. 80 kr., z upakowaniem 2 zł.
Skład dla panów aptekarzy we L w o w ie  

u Z . H l l i H i l A .  w Warszawio u Józefa 
Mrozowskiego, w Wilnie u Cbrościckiego, w 
Poznaniu u Elsnera, w Kijowie u Mar ciii czy- 
ka, i u apt. p. Neczc, w Krakowie u Molę- 
dzińsk iego . 799 1 - 6

3 - 3

UWIADOMIENIE
770 °  d a t i e r ż a w i e .
Dobra Horodnica z przyleglościatni 
Wojewodsińce, Sękowce i Jezierzy-
s k a ,  leżące na Podolu austrjsckiem  w o- 
bwodzie CzortkowSKim, w odległości jednej 
mili od miasta I lu sia tyna , Chorostowa i 
murowanej drogi, składające się z dwóch
folwr rbów i trzech ludnych wsi i przysiółka.
mające 1367 morgów 402 □  sążni ornych 
gruntów, sadów i ogrodów wybornej p^ded. 
skiej ziemi; 137 morgów bOO sążni kwndr. 
łąk  i psttw isk . gorzelnię mórowaną dobrze 
urządzoną na 140 wiader codziennego zacie­
r u , ‘do której zblizkiego lasu dodana będzie 
potrzebna ilość drzewa opałowego, dwa wo­
dne młyny o siedmiu kamieniach, z których 

jeden przy gorzelni, dwa rybne staw y, wszy^ 
rtk ie  potrzebno do gospodarstwa budynki 
stajnię murowaną przy gorzelni na 140 opa­
sowych wołów, dwie młocarnie i dom mie­
szkalny murowany o piętrze, obszerny, w y­
godny i ozdobny, są na lat kilka od ?5. mar­
ca 1866 roku do wydzierżawienia. Życzący 
sobie wejść w ten interes, zechcą się zgłosić 
pod naktepująsym  adresem: D o w ła ś c ic ie ­
la  d ó b r  l lo ro d n lc y . w  J a b ło n o w ie  w  
o b w o d z ie  C lz o rtk o w sk lm , o s ta tn ia  p o - 
e z tn  K o p e iz y iic e .

wić się należy źe tak mało ma uczestników  
bo ty lko  14 uczniów, kiedy m ogłaby u trzy ­
mać 40 pensjonarzy, oprócz przyehodDich. 
Powodem te g o , o  ile sądzim y, je s t, n a j ­
przód nie do darow ania o b o j ę t n o ś ć  z ie m i»D ,  
którzy  usuwają się od posyłania, jak da­
w n ie j ,  d z i e c i  wysłużonych o f i c j a l i s t ó w  swych 
do tego z a k ł a d u ;  włościanie zaś okoliczni 
nje mogą pojąć, jak można w szkole uczyć 
się g o s p o d a r s t w a  — zresztą  on i  rozum ieją J 
taką tylko s z k o l ę ,  w której" dzieciak s i e d z i  I 
dzień cały nad książką lub kajetem, w ro- 
b o c i ż n i e  znów uczniów, nie widząc korzyści 
naukowej. Im sic zd a je ,  że le p ie j  syna wy­
słać na najem, jak do szkoły rolniczej, bo 
w pierwszy m razie p r z y n i e s i e  co najmniej 
złotów kę wieczorem, a ze szkoły niej

N arzekam y na brak zdolnych oficjalistów 
gospodarskich, — a pojąć nie chcemy w a­
żności szkoły rolniczej, która rzetelnie w y­
wiązuje się ze sw ego zadania.

Na egzam inie rocznym otrzym ał nagro­
dę w Końskiej Woli Stanisław  Pcel, koń­
czący tęź szkołę, a listy  pochwalne Teofil 
E ekiert i Daniel W ittig.

L w ó w  1. sierpnia. N astępujący z tu ­
tejszych przem ysłowców profesji rzeżnickiej 
podali na miesiąc bieżący najniższe ceny 1 
funta mięsa wolowego :*a) dla ludności chrze- 
ścjańsk iej: Jan Żelichowski (w jolkach na
Krakowskiem) od 15 do 24 e., D aniel B eit- 
scher (pod i 734“/ , )  od 14 do 24 c ., E m a­
nuel Bómer (pod I. 3 8 0 % )  od 1 3  do 22 o., 
Łukasz H alakow ski (pod nr. 16 m.) od 14 
do 22 c., W olf H ass (pod nr. 460‘/ t ) od 13 
do 23 e., Beri Pordca (obok kościoła św. 
A ntoniego) od 14 do 24 cent,, J a k ó b l lt r s z  
H artel (obok kościoła św. Anny ) od 14 do 
24 e., Józef Pordes (pod 1. 99 111.) od 14 do 
24 c.-. b) dla ludności izraelick ej : w szyst­
kie gatunki m ięsa; Antoni Koli wari i I le m li  
Horn (w ja tkarh  na  K rakowskiem ) po 20 
e., Jó ze f Pordes (pod I 3661/ , )  po 19 e., 
Izaak PordfcB (pod 1. 510 .n.) po 20 cent., 
Maciej Łempicki (pod 1. 1353/«) po 20 cent.,

Po s z u k u je  s ię  m e tr a ,  p o s ia d a ją c e g o  ję z y k  p o ls k i 
i f r a o c u z k i ,  o ra z  u z d o ln io n e g o  d o  p r o w a d z e ­
n ia  d z ie c i i b y ło b y  p o ż ą d a n e m , g d y b y  mógł 
u d z ie la ć  p o c z ą tk i n a  f o r te p ia n ie .

B liż szą  w ia d o m o ś ć  u d z ie li „ L k s p c -  
582 d y c ja  „G aze ty  N a ro d o w e j" . 2—4
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na eałe losy z roku 1864
po £ zlr. w al. austr.

Ciągnienie I wrześaia.
1 los* wygrywa złr. 2C0.C JO 
1 „ '  ,  „ 50.000
I ,  „ „ 15-000
1 „ „ 10.0CO

u F ryd eryk a  Schubutha
wo Lwowie w Rynku pod 1.164.

D la rodziców!

Ażeby dzieci przy czer&twem 
zdrowiu utrzymać i wychować, zw ra­
cam uwagę Szanownych Rodziców na 
moją czekolado p rzec iw  .obakom , po­
wszechnie łubianą, a której skutek 
je s t niezawodny i z ezystem sumie­
niem radzę Sz.-in. Rodzicom swoim 
dzieciom, czy one na robaki cierpią, 
czyli też nie, co 3 miesiące do zaży­
cia dawać. Przyczynę, jakoteż spo»ób 
zadania wskaże moja winieta i prze­
pis je j użycia.

Zamówienia dla wszystkich pro- 
wincyj państwa antrjackiogo załatwiam 
najlepiej za przekazem pocztowym.

S z tu k a  Kosztuje 2 0  cen t
Z a p a k o w a n ie  10 „

Ta C z e k o la d a  p rzeciw  ro b a k o m
jest do nabycia jedynie we Lwowie u 
pp. n p ie t . ir z y  H iJC K K ItA  I B E R  
L IN K R A , mazież w Białej u p. J. 
Bergera, w Bnczaezn u p. M, Lipszica, 
w Jaw orow ia u p. Lachowicza apt., 
w Leżajsku u p. St. Maresoha ap t., w 
Kentach u p. Fucbsa apt., wManaste- 
rzyskacb u p. J . L ipachutza, w No­
wym Sączu u p. Kosterkiewicza, w 
Rzeszowie u p. Szajtera i Bpółki, w 
Stanisławowie u p . Ferd . Stechera apt.

Sztuka kosztuje 20 cut.
A ugu»t KrBczesr 

808 3—0 aptekarz w Tokaju.

N adzw yczajnie ilobre i tan ie  
Z E G A R K I

Z a so b n y , o d  w ie lu  l i t  z a a io iy c a n y

S K Ł A D  Z E G A R Ó W
U l. B I M H Z A  z e g a rm is tr z a  w  W ie ­
d n iu , Z w e lte lh o ff , S te fa n s p la t*  N r. fi, 
p o le c a  ▼ w ie lk im  w y b o rz e  w sz e lk ie  
g a tu n k i d o b rz e  re g u lo w a n y c h  *ega- 

rów  p o  c e n a c h  n a s tę p u ją c y c h  :

Z e g a rk i g e n e w sk ie . .
C y lin d ry  a ra b , >e n a  4 ru b in y  . • ■ od  i t r .  \
C y lin d ry  s r e b r n e  n a  4 ru b in y  • • ■ o d  z ł r .  , 2
C y l. s r . n a  4 r u b  ze z ł . b r i .  z od « k . k ip . „  ] s
C y l. s r .  n a  4 „ le p  z z t  p r .  z o d sk . k ip .  , ,  | 4
C yl. s r .  n a  8 ru b in ó w   ...........................   15
C yl. s r . n a  8 r u b in ó w  z 1  k o p e r l .  . . . .  | ,
C y l. s r .  n a  8 r u b in ó w  z 2 > o p e rt. le p s z e  „ , 7
C yl s r  n a  8 r u b .  o b o z o w e  (A rm e e -U h re n l „  !fl
C y l. s r . n a  13 r u b . ............................................................ IB
C y l. s r .  n a  15 ru b  t e p t z e .................................  „ 1 8
C y l. s . z d w o m a  k o i  ....................................< 1 9
C y l. s . z  m o o n e m t k o p r t ......................................., 9‘2
C y l. s . a n g ie ls k ie  z k ry s z l s z k ie łk ie m  .
C y t. s. o b o z o w e  S a y o n e t te  . . . . . .  „ 2 2
C yl. s. o b o z . S ay o n . le p s z e  z m oc . k o p e r t  „  a j
R e m o n to ir s  w  le p sz y m  g a l.  .............................. 28

d tto  d t to  S a y o n e l te  . „  35
C y l. z t . p ró b y  3. na 8 r u b  ............................ „ 3 8
Cyl. zł próby 3. na 8 rub ze zt kapslą . 38
C yl. z t. d a m s k i e ........................................................... 2 8
C yt z t . d a m sk ie  le p sz e  36
C yl. z l. d a m sk ie  z e m a lie  i d ia m e n ta m i

z ło te  k ap s le  na 8 kam . ., 43
S a y o n e t t ;  d a m sk ie  n a  8 r u b in ó w  . . * „ 4(1
S a v o n e tty  d a m sk ie  z e m a lią  le p s z e  - . , . 4 8
K o tw ic z n e  z ło te  n a  13 r u b i n ó w ..............................38

d t to  n a  13 k am . z e  z ło tą  k a p s lą  le p s z e  „  46
d t to  n a  13 „ z 2 k o p e r t ..........................„  5f
d tto  z  2 k o p . o d  z ł r .  60. 70. 80, 00 100 d o  <20
d tto  d a m s k i e ....................................... o d  z ł r .  45
d tto  d a m sk ie  z 2  k o p e r t  . . .  . ,  „  52

u ™  d a m s k ie  z 8  k o p e r t  z k ry sz t-  s z k ie ł .  65 I
S jy j l P j o i r s  z  m o o n e m t k o p e r t ,  o d  120. 150. 180 ’

1 Po z ł r .  5, z  z e g a m m  p o  i t r .  7. /
Najwięksey Kklad i t g n r ń w  z w ahadłam i 
7“° . , . w ła sn e g o  w yrobu 2—12
00  U  • p o  z ł r .  10, 20, 22.

b i ją c e  g o d z in y  ; p 6 l  g o d z in y  „  „  32, 35
k w a d ra n s e  „  ,, 50, 54, 00.

R e g u la to ry  00 m ie s ią „  A o  n a k re o . „  „  gg, 30, 32
S W ^ N ą p r a w k i  w y k o n u ją  , | e n a j s t a r a n n ie j .  Z a m ie j ­
sco w e  z le o e a i*  ** . P r,I e , t» n le m  g o tó w k i lu b  p r z e ­
k azem  b ę d ą  n a j ry c h le j  u s k u te c z n ia n o . Z e g a ry p rz y j-  
m u ją  s ią  t a k i e  w z a m ia n .

Herscb Teteles (pod I. 26’/ ,)  po 20 cent., 
Jędrzej Mokrzycki (pod I. 4323/ ,)  po 20 e., 
IgD»(y Kotowicz (pod 1. 4257.) po W  c., 
Józef Maj er (ped J. 426“/ , )  po 19 ceDtów.

W ie d e ń  7. s ie rp n ia . Na dzisiejszy 
targ  przypędzono wołów 1368 węgierskich, 
1518 galicyjskich, 180 niem ieekub, razem 
3040 sztuk, 1’łne.ono eetoar wagi za gali­
cyjskie i mołdawskie 22’/ j —23 '/, z ł., w ęgier­
skie '21'/^— 24.50- Wołów zosta ło  wiele nie- 
spizedapyeli, z powodu że w Czechach posu­
cha, i w Niemezech wielki brak p aszy , to  bar­
dzo małą ilość wołów z Lipnika zakupują 
do Czech, a raczej wcale nie. W szystko się 
tu do Wiednia garn ie , dlatego nie może i 
cena sie poprawić. Dopiero można się cen 
lepszych na wiosnę spodziewać, gdy w szę­
dzie będą staw iać mniej wołów na wypas.

J .  K r z y s z to f ó w  ic z .

P rz y je c h a l i  do  Lw o w a  d n ia  7. s i e r ­
p n ia . Pp. ks. C zartoryski Aleks, z W ie­
dnia, br. Biaźowski E . z Jazłow ea, Dzwon • 
kowski Apo). 7. Kielanowie, Obert.yński L . 
z Stroni bab, WolańBki Mik. z Pnuszówki, 
Karwicki Wino. z Krakowa, D ura Jan  z 
Jabs Dobrowolski de Buehentbsl P io tr z 
D ubronoutz, Pysocki Baz z B otuszan, Ru 
doli Aleks, z Leszczów ki, Szydłow sai Micha­
łowicz Roman, z M oskw y, G ostynssi Ad, 
z Podszumlnnie, Sosnowski Antoni z P o ­
dola, Leszczyński Jan  z Łoezanuski.

W y je c h a li z e  L w o w a  d n ia  7. s i e r ­
p n ia . Pp , Hr. Belcredi Edm . do Brzeżan, 
lir. D obrzyński Ludw. do R zeszow a, Goj- 
tów  Teod. do B otuszan, liapiszew ski Fel. 
do Kobylnicy wob, Petrowiez, F ranc. do 
W ołost.kown, Szeliski Kaz. do Cliodaezko- 
wa, Szeliski A leks, do Nowosiółki kosi., 
Rakowski Eug. do Moskwy.

D ł P URAT I F
i i f S A N G

nowy produkt faimacentyczny bpi o k a­
dzony z Brazylji do Francji przez p. 
Grimault, nadwornego aptekarza księ­
cia Napoleona, uśmierza w jednej chwili 
n ą ju rp o rczy w szy  ból g łow y, m i­
greny , neu ra lg ie  i b iegunki.

Dostać można we L w o w ie  u Z  IIII- 
Ktl f lA aptek, p o u  s r e b rn y m  o r te m , w 
W arszawie u p. Mrozowskiego, w Wilnie u 
p. Cbrościckiego, w Krakowie u p. Molę- 
dzińsbiego, w Poznaniu u p. Elsnera w Ki­
jowie u p. Marcińczyka i innych. 798 1—6 

L e n n  1 z ł r ,  80  k r . ,  z o p a k . 3  z l r .

Sposób leczenia stanowczy chorób płciowych 
wszelkioh wyrzutów, ran Byfilityeznych

Pawiego Dra p. Chabk
■Skuteczność Syropu 

ro ś lin n eg o , b ezm e r- 
k u r ja ln rg o  p r* ec lw  
l i s z a j o m , ś w ią d u m  
n ie z n o ś n y m , ra n o m  
M ylllityezuy in .zau le- 

e zy szecen iu  k rw  i, tak skuteczną się poka­
zała, że ją  dzisiaj 40.000 listów dziękczyn­
nych ze wszystkich stron świata jak  naj/a 
Bzezytniej popiera, wielbiąc szczególniej przy 
ego użyciu pomoc kąpiel mineralnych ró- 

. . .  ... u,.. Cena 4 z lr . ,  za opako-
801 6 - 7  

Przyjemnego smaku 
a w swetn działaniu ła ­
godny S y ro p  G j l r y -  
nlnnu Ż e lazn  Dra 
C h a b le , gdy  do d/,iś 
w uźycin bedące tru ­

dne do trawienia, w skutkach zaś swych 
wątpliwe k n b eb y  I kopatwy, z rzędu le­
karstw  wypiera, to ze swej strony, ju ż  (O 
w  •zp rycow an lach , ju ż  w ew nętrznie  
użyty, pokonywa z pewnością wszystkie 
nieznośne dolegliwości, jakietci s ą :  rEeżq- 
ezk l, op ływ y, o s ła b ie n ie  kanaln, otoki 
p ę c h e rz a . Cena flaszki 3 zir. 30 cnt. z opa 
kowaniem 3 złr. 50 cnt.

Z powyżej wyinienionemi specyficzaemi 
środkami łączy się jeszcze maść przeclw- 
lisząjowa. preparacja do kąpiel mine­
ralnych. Paczka po X złr.

Sprzedają się w Warszawie w składzie 
m sterjałów aptecznych p. Galie i w aptebaeb 
w Wilr.ie p. Cbrościokiego, w Krakowie p. 
Brunona Mieczyńskiego i we Lwowie u p. 
Z. RUCKERA.

użycn . 
wnież D ra Chable. 
wauie 20 cnt.

K u r s  l w o w s k i ,

z dnia 8 . sierpnia.

D ukat holenderski ■ • • 
D ukat cesarski . . . .  
Moskiewski półim perjał 
Moskiewbki rubel srebrny . 
Moskiewski rubel papierowy 
Pruski talar kur. . . .
Galie, listy  zast. w. a . '  
Galie. lis ty  zast. m. k. 
Galicyj. oblig. indem. . 
Pożyczka narodowa 
Akcje kolei żel. gai.

Eto n ai) oa o,'

D ają 1 Żądają 
w a. I w. a. 
z ł.; c tjz t. )ct.

5 l3  
f. 24 
9 07 
1 71 
I 45 
1 63 

69 48 
72 91 
72 05 
74 12

13! 
to 1 
931 
0‘ii 
•3 
62! 
871 
35 
421 
87 i

8
1
l i  
1 

68 
72 
71

3; 3 
,194 33 195 42

T e le g ra fo w a n y  k u r s  w ie d e ń s k i ,
z dnia 8 . sierpnia.

Oblig. d ługu pań t. 5%  za 100 gl. m. k, 
Pożyczka nar. 18545% za 100 gl. nr, k.
Losy z r 1860 ...........................   •
Akcje banku naród, za 1000 gi. • 
Akcje T ow arzystw a kred. na 200 gl. 
Londyn 10 funt. szterlingów  . .
D ukaty cesarskie sztuka . . . .  
Srebro za 100 zlr. w. a ....................

W. A.
z łr .c t.
"68,95 

73,80 
8930 

781.00 
173150 
110 30 

5 23 
1108 25

W ie d e ń  7. s ie rp n ia .

5V, Metaliki na wal. a, . 
„ Pożyczka naród. . .
, Metaliki na m. k. . . 
„ Obi. ind. niż. sn s tr . .
„ » » węgiers. . .
„ „ „ chor. i han. .
. „ „ galicyjskie .
„ „ „ bukow ińskie.

„ „ siedm iogr. .

złr. |c t
Płacą

63 65 
73 93 
68:75 
83 00

Żądają
z ł r .  1 c t

72 00 
73.00

70 [00 
69'00

A k tje  banka I p rs e m y a la .
Bankn naród, a u s t r . . . .

„ ang lo -austr.....................
Zakładu kredytow ego . . .
Kolei półn. Ferdynanda . . 

.  galicy jsk iej......................
CJerniowiec z wpł. f0"/„ • .

P o ż y c z k i l o t e r y j . . . .
l.osy pożyczki z r . 1339 . .

„ 1854 . .
, 1860 . .
„ 1864 . .

,  ,  najuow. z r. 1864
.  K re d y to w e .......................
,  ks. E sterhazego  . . .
.  ks. S a lm ...........................
a hr. P a lfy ............................
a ks. K lary . . . . .
.  hr. St. Genois . . . .
,  miaBta B udy . . . .
, ks. W indischgrfttz . .
,  hr W aldstein . . . .
,  hr. Keglevich . . . .
„ R u d o l f a ............................
K a rn a  E aąi n n in z n e .

(3-miesięczne.)
A ugsb. 100 złr. n r ....................
Frftukf. n. M 100......................
Hamb. 100 m ark........................
Londyn 100 fht...........................
P aryż  100 frank.........................

W a r s z a w a  7. s ie rp n ia .  
Półim perjałj . . . .  lubli 
L isty  zastaw ne III. ok. „

,  kupon. . ,  
Akcje kol. żal. w ar.-w ied. ,  
Akcje kol. żel. war -bydg. „

P a r y ż  7. s ie rp n ia . 
R enta 3 7 . .................................

782 00 783 ' oj
72 50 73 50

174 50 174 60
168 00 168 20
194 25 191 50
80 50 81 50

145 50 146 50
83 00 «3 50
89 30 89 40
80 25 80 35
79 75 80 (10

121 50 121 75
00 00 00 00
27 00 28 00
25 00 26 00
23 00 24 00
23 00 24 00
22 50 23 50
16 00 17 00
16 00 17 0 )
12 00 12 50
12 00 12 50

72 60 72 70
72 70 72 80
81 85 82 OJ

110 90 U l 10
43 90 44 00

00 00 00 00
00 00 00 00
13 65 13 69
00 00 78 75
74 67 75 00

67 92 00 00

Wia dziesięć cciitów
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nabyć można siódmy sierpniowy numer

„Sowimała“
w księgarni Karola W.ldu 

Prenumerata pocztowa: 
od 1 . maja d ) końca roku 2 zlr. — ct. 
n t. Iipca „ „ „ 1 „ 50 „

kwartalnie 75 „

N a  w y s ta w ie  św ia to w ef ia to w e j . e. k. kn o d s ic z e g ń la io n a  Jako 
„ u  . .  . . .  n  v .  a .  ^ r a ja c h  k o ro n n y c h  u p r z y ­

w ile jo w a n a .  a  p rz e z  m e d y c z n y  f a k n l te t  z a  ZU­
P E Ł N IE  N IE S Z K O D L IW A  u z n a n a

 w y t—  _..
t e i  od  24 l a t  w 

w a n a . a 
P E Ł N IE

PASTA do ZĘBÓW i WODA do UST 
D ra . P fe tfe rm a n n a , z a ą jo m e  w e  Wszystkie!) 
państwach europejskich, j . k o  n a jw y b o r-
n iejbZd ś ro d k i  d o  e z y sz e z e n ia  aą b o w . są  zaw sze  
d o  n a b y c ia  w e  w sz y s tk ic h  a p to k a c h , ja k o  t e i  w 
k a id y in  h a n d lu  g a la n te ry jn y m  w k r a ju  1 za 

g ra n ic ą
P r w p « t r n < r »  P >i >®w_u w o i t a tn lo h  oza  
l l ł c a  l l U g l  9ac |,  t a l i e  m n ó s tw o  p a s t i 

p ro szk ó w  m y d la n y c h  do  z ę b ó w  s ię  p o ja w iło , 
p rz e to  z m u sz o n y  J e s te m  w y r a iu ie  u p ra s z a ó  s z a ­
n o w n ą  p u b lic z n o ś ć ,  ab y  k a id y  P . T k u p u ją c y  
m o ją  p a s tę  ( o  k t ó r e j  n i e s z k o d l i w o ś c i  
i w ie lu  z n a k o m ity c h  p r z e d m io ta c h  j u t  k ro c ie  t y ­
s ię c y  są d ó w  w y d a n o )  d la  u n ik n ie n ia  n ie m iłe j  

o m y łk i w y ra ź n ie  i ą d a ł :  PA STY  d o  Z Ę B Ó W
D ra  IM o lle rm an n a ,

S k ła d y  g tń w n y  w e L w ow ie: n  p . M ik o la so b a  
Z. K u k e ra , A. B e r l in e r a  a p t . ,  i  w  h a n d lu  g a la n t .  I 
M . D y m eta . 598 12—12 i

POMIESZKANIE
o dziesięciu pokojacli z 
kuchnią, s ta jn ią  i w ozo­
w nią  do najęci? od ]. wrze- 

b. w dworku br. 4Ifr. Poto- 
759 5 - 6

śnia r. 
ckiego przy ulicy Szerokiej

W id KNAIJST |
“  w WiedDiu

C. k. wył uprzyw .

F A B R Y K A  M A S Z Y N  i P R Z Y R Z 4 -  
D Ó W  do G A S Z E N IA  O G N IA . | 

( założona ud r 1823) poleca: 
.S ik aw k i wszelkich gatunków- ,
S ik a w k i i p o m p y  o g ro d o w e . 
H y d ro fo ry  czyli ‘ t lo s fa rc z a c z c  w o d y . 
1‘o m p y  s tu d z ie n n e  na różne głębokości. 
1'o m p y  do każdego zastosowania.
W o zy  do s k ru p ia n ia  o 4 i 2 kołach. 
K isz k i z konopi, skóry lub kauczuku 
K o n w y  do  g a sz e u in  o g u ia  z konopi, 

skóry ittb kauczuku.
L a le p r z y rz ą d y  d o  g a sz e n ia  o g n ia .

Katalogi ilustrowane przese- 
m o >g'.tą ber.pt dnia 822 2 —12

11091 KOMISOWY
T. Niewiadomski i W. Semetkowski

w d L w o w ie ,
pośredniczy w sprzedaży wszelkich produktów krajowych, jako to: wełny, spi­
rytusu, rzepaku, chmielu, oraz i zboża. Mając styczność z domami handlowemi 
zagrauicznenii, skupuje gotowy towar, lab daje nsń zaliczki; uskutecznia 
wszelkie obstalunki zagraniczne, przyjmuje na wyroby krajowe zamówienia i 
d kłada wszelkich starań, by były podług życzenia i w najkrótszym czasie 

wykonanemi; ułatwia tak kupno jako też i sprzedaż dóbr ziemskich. 
O becnie ma na sw y ch  sk ładach  g o to w e :

Słynne młocarnie i narzędzia rolnicze z fabryki F. Eliaszewicza w Tarnowie, 
Słynne żelazo kute z hamerni M. Marszalkowicza w Kamienicy,

Słynna miedź z hamerni J. Fijałkowskiego w Wełdzierzu,
C e g łę  i g lin k ę  o g n io t rw a łą  z h u ty  O b e d y ń s k ie j ,
Smarowidło do osi żelaznych z Drohobyczy.
G łów ny sktad na catą Galicję:

Papierów listowych, kancelaryjnych drukowych i pakowych do wyboru 
wszelkich rozmiarów, kolorów i gatunków z fabryk węgierskich i z fabrycznego 
składu. E. M. S ira k y  w PeBzcie. 332 i_g

Pietrosch i Schneider
polecają swój nowo arządzony

S K Ł A D  S U K N A
P eruw ieny  b rasil, b rysto l, su k n a  na m undury i liberje , na jm odn ie jsze  m aterje  na su rdu ty  

i spodnie, k am ize lk i ak sam itn e  i jed w ab n e  i różne  inne w ełn iane  tow ary  m odne,

po najumiarkowańizych cenach,
775 5 -8  p rosząc  o ła sk a w e  w zględy.

sjsPP* S k ład  przy p lacu  K atedralnym  w  kam ienicy  Saara  pod 1 29 m. r l |
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